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| Tam być musimy 


i 2 Poznań, 4. 11, 


O tym przekonani odrzeicamy toła- 


Świat pracy może skutecznie bronić |lizm. Ale właśnie dlatego, że nie chce- 
swych interesów i realizować swoje |my totalizmu w Polsce, natomiast chce- 
ideały jedynie w ustroju wolnościowym. |my Polski potężnej i sprawiedliwej, od- 

W państwach totalnych skasowano |rzucamy również demokrację liberalna. 
wszystkie najistotniejsze zdobycze świa- | Ona to bowiem zrodziła totalizm w kil- 
ta pracy: prawo zrzeszenia się w wol-|ku państwach, Ona też najskuteczniej 


nych związkach zawodowych, prawo | pracuje na rzecz totalizmu w Polsce. 


podejmowania i przeprowadzania akcyj 
zarobkowych, prawo walki o lepszy u- 
strój społeczny, nawet prawo wyboru 
swych przedstawicieli do ciał samorzą- 
dowych i ustawodawczych. Nie ma tam 
też wolności słowa ani nawet wolności 
sumienia, a strajki i tym podobne próby 
obrony interesów świata pracy karane 
są wiezieniem lub nawet (w Rosji) 
śmiercią. 

W Polsce mamy ustrój autorytaty* 
wny, ale wolnościowv. Konstvtucia 
kwietniowa nie naruszyła żadnej istotnej 
zdobyczy świata pracy i demokracji spo- 
łecznej; przeciwnie — zapewniła pracy 
specjalną opiekę państwa. Inna rzecz, że 
jeszcze nie wszystkie postanowienia 
konstytucji zostały zrealizowane lub nie 
są wykonywane należycie. Naszą rzeczą 
jest postarać się o to, aby były wykony* 
wane, 

Będzie to możliwe jedynie w ustroju 
wolnościowym. Jesteśmy więc — my, 
ludzie pracy — jaknajbezpośredniej za- 
interesowani w utrzymaniu tego ustroju. 

e . 


Coraz powszechniejszą i silniejszą 

staje się w Polsce tęsknota za siłą. 
Sprzyja ona tak koniecznej akcji jedno- 
czenia narodu, ale także tendencjom to- 
talistycznym. 
__ Tendencje takie istnieją I u nas od- 
dawna. a wzmocniły się w ostatnich cza 
sach. Bowiem niedawne wydarzenia w 
Europie wykazały wielką przewaóę na: 
rodów dynamicznych kierowanych jed- 
ną wolą nad narodami kierowanymi 
przez partie i mafie, 

Nie mały też wpływ na umysłowość 

polską wywierają idee panujące u na- 
szych sasiadów i osiągnięcia totalizmu 
niemieckiego. Wpatrzeni w rzeczywiś- 
cie imponuiące rezultaty niektórych 
państw totalnych — nasi rodzimi tota- 
liści nie widzą lub nie chcą widzieć u- 
jemnych stron ustroju totalnego, i prze” 
chodzą do porządku nad prawdą, że u- 
strój korzystny dla jednych państw — 
dla innvch może być zgubny. 
__ Totalizm musi wciąż okupywać swe 
trwanie efektami, kosztującymi nieraz 
dużo wiecej, niż uzyskane rezultaty, 
Czy Polskę stać na tak kosztowne etek- 
ty, jakie mocniłv rządy totalne w Niem 
czech i Włoszech? 

Totalizm musi być zaborczym, zdo* 
bywczym, ryzykanckim. Czy Polskę 
stać na taką politykę? 

Polsce — stwierdził niedawno od- 
powiedzialny mąż stanu — potrzeba dłu 
gich lat pokoju. 

Polsce potrzeba jaknajwięcej obywa- 
teli uświadomionych, rozumiejących swo 
je obowiązki wobec państwa i mających 
poczucie odpowiedzialności za swoje 
państwo. Czyż mogą mieć takie poczu* 
cie masy odsunięte od udziału w życiu 
państwowym, od wpływu na bieg rzeczy 
w państwie?... 

Totalizm dałby może Polsce pewne 
chwilowe korzyści, lecz Polska jutrzej- 
sza zapłaciłaby za nie bardzo drogo, 
może nawet katastrofą, 


Czyż nie jest działaniem na rzecz to- 
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talizmu podkopywanie najważniejszej 
instytucji demokratycznej, jaką jest 
parlament? 

Demokracja liberalna podkopała ją 
w pierwszych latach niepodległości, 
tworząc osławioną sejmokrację. Obec- 
nie, usiłuje dokończyć swegó niszczy- 
cielskiego dzieła, organizując bojkot wy 
borów do Sejmu. 


Jeśli doczekamy się w Polsce syste- 
mu jedno-partyjnego i ustroju mniej lub 
więcej totalnego — będziemy to „za- 
wdzięczali” głównie t. zw. stronnictwom 
demokratycznym. 

Rozumiemy, że endecja bojkotuje 
wybory. Jest to zgodne z jej zasadniczą 
postawą wrogą demokracji, z jej dąże- 
niem do wprowadzenia w Polsce ustro- 
ju totalnego. Dlatego od szeregu lat sy- 
stematycznie depopularyzuje parlamen- 
taryzm polski. — Ale w imię czego czy 
nią to samo niektórzy politycy uważają- 


cy się za wodzów demokracji i obroń-l 


ców świata pracy ?..« 


W czyim interesie usiłują nakłonić 
świat pracy do bojkotu wyborów sejmo- 
wych? 

Jest to oczywiste działanie na szkodę 
warstwy pracującej i demokracji. No i 
państwa. 


> e 
Kto nie korzysta ze swobód i praw 
mu przysługujących — traci moralne 


Dracy 


głosuje I 


prawo do nich. Kto świadomie nie ko- 
rzysta z nich dlatego, że chce więcej, 
ale „walczy“ o to więcej.. bronią sła- 
bych i zgorzkniałych — negacją i bojko- 
tem — ten napewno nie tylko nie uzys: 
ka niczego, lecz przeciwnie wcześniej 
czy później traci swobody i prawa, któ- 
re miał a z których nie chciał korzystać, 

Tak było i tak będzie zawsze i wszę- 

ie. 

Polski świat pracy nie chce niczego 
stracić, natomiast chce wiele zdobyć 
i zyskać. 

Dlatego jego póstawa musi być nie 
bierna, lecz czynna, bojowa, zdobyw- 
cza. 

Do licha z „bojowością” polegającą 
na kiwaniu palcem w bucie i pokrzyki- 
waniu na wiecach. Tam być musimy, 
tam głos nasz rozlegać się musi, gdzie 
decydują się nasze sprawy: w kuźni 
praw. 


Konstytucja kwietniowa ograniczyła 
uprawnienia władzy ustawodawczej na 
rzecz wykonawczej, Sejmu na rzecz 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Sejm już 
nie rządzi, ale uchwala ustawy, ale spra 
wuje kontrolę nad działalnością rządu. 

Jaki Sejm — takie prawa, takie ich 
wykonanie, A od tego jakie ustawy obo- 
wiązują w państwie i jak są wykonywa- 
ne zależy bardzo wiele, często nawet 
byt milionowych mas, nieraz nawet los 
narodu i państwa. 

Światu pracy nie może być i nie jest 
obojętne, czy nowy Sejm 

zmieni i jak zmieni ordynację wy- 
borczą, 

wprowadzi sprawiedliwy podział do- 
chodu społecznego przez refórmę ustro- 
ju podatkowego i zniesienie wszelkich 
przywilejów, 

zapoczątkuje wielkie dzieło grunto- 
wnej przebudowy naszej struktury spo* 
eczno - gospodarczej i unarodowienia 
gospodarstwa polskiego np. przez uspo- 
łecznienie przemysłów podstawowych 
znaidujących się w 90 proc. w rękach ob- 
cych, e 

przystąpi do właściwego rozwiązania 
kwestii żydowskiej, 

uchwali ustawę o Izbach Pracy 
i przymusowym rozjemstwie, naprawi 
ustawę uposażeniową i ustali minimum 
zarobków, 

otoczy rodzinę lepszą ustawową o0- 
pieką i zapewni wszystkim dostęp do 
szkół i warsztatów pracy, itd. itd. itd. 


Są to konieczności, które zrealizo- 
wać można. Bowiem świat pracy 
może mieć w nowym Sejmie tak 
liczną, tak silną repezentację, jakiej jesz- 
cze nigdy nie miał i zapewne nie będzie 
miał w przyszłych Seimach. W przewa- 
żaiącej wiekszości okręgów kandydują 
bądź to oficjalni przedstawiciele ruchu 
pracowniczego, bądź też wypróbowani 
przyjaciele świata pracy. A sytuacja 
jest taka, że w większości okręgów 
na s z — ludzi pracy — udział w wybo- 
rach, nasza świadomość i solidarność 
zadecyduje o wyniku wyborów: o tym, 
kto zostanie wybrany, jakim będzie 
nowy Sejm, czy spełni on nasze postu- 
laty... 

Czy zmarnujemy tę wyjątkową oka- 
zję? — Nie. Nie jesteśmy głupcami dzia 
łajacymi na swoją własną szkodę. Bę- 
dziemy głosować! 

Na kogo? 

Rzecz prosta: na kandydatów świa- 
ta pracy i jego wypróbowanych przyja- 
ciół. ; 

Nie dostaną naszych głosów kandy- 
daci „gasnącego świata". Świat pracy 
nie poprze kandydatów zalecanych 
przez konserwę. 

Głosy nasze otrzymają robotnik i na- 
uczyciel, kolejarz i książkowy, działacz 
związkowy i urzędnik, ślusarz i lekarz, 
ci kandydaci, którzy z l u d u wielkopol- 
skiego pochodząc, znają jego potrzeby i 
dążenia, a ich przeszłość i obecna po- 
stawa ideowa, ich wiedza i doświadcze- 
nie, ich zdolności i energia dają gwaran- 
cję, że będą szczerze chcieli i umieli 
służyć skutecznie naszej Sprawie, 
która jest zarazem sprawą Polski. 


J. Zaś. 


„Nr. 254 


PAŃSTWO JEST 


jedyną formą prawidłowego i zdro- 
wego bytu narodu; daje narodowi 
technikę potęgi i organizację jego 


Sobota, dnia $ stopada 1938 s. 


Po uznaniu Imperium Włoskiego 
przez Wielką Brytanię 


c 


wiecznego rozwoju; nie ma tedy 4 
ży Paryż, & ti. ;wnież i umiarkowany „Journal des De- sprzeczności pomiędzy interesem na- 


z Londyn, 4. 11. 
W Izbie Gmin oświadczył Chamberlain, 
że mowy ambasador brytyjski w Rzymie 
będzie akredytowany przy królu Włoch i 
cesarzu Abisynii, 
Przedstawiciel opozycji poseł Attlee sta- 


bats”, wyrażają niezadowolenie ze zbytnie- 
go zaufania, jakie premier brytyjski pokła 
da w Trzeciej Rzeszy. „L'Oeuvre* podkre- 
Śla z ubolewaniem, że prem. Chamberlain 
nie wspomniał w swej mowie ani słowem 
ó Francji, 


rodu a interesem Państwa. 
Deklaracja Ideowo - Polityczna 
Obozu Z'ednoczenia Narodowego 
z dnia 21. IL 1937 r. 


Przemówienie premiera Chamberlaina 
spotkało się z chłodnym przyjęciem na ła. 
mach prasy paryskiej, Nie tylko dzienni- 
ki, jek prawicowy „L'Ordre*, radykalny 
„L'Oeuvre”, czy socjalistyczny „Peuple”, 
które zwalczały pakt monachijski, lecz ró- 


rał się skłonić premiera do odłożenia dys- 
kusji, uważając, że wejście w życie ukła- 
dów włosko - brytyjskich nie jest rzeczą 
tak bezzwłocznie pilną. Chamberlain Sprze- 
ciwił się temu, oświadczając, że uważa a- 
probatę parlamentu dla porozumienia wło- 
sko - brytyjskiego za sprawę niecierpiącą 
zwłoki, gdyż wprowadzenie w życie tego 
porozumienia jest dalszym krokiem na dro 
dze usiłowań pokojowych premiera, do 
których przywiązuje on największą wagę. 

W ‘debacie pierwszy zabrał głos premier 
Chamberlain, motywując wniosek rządowy 
o udzielenie przez izbę aprobaty dla poli- 
tyki rządu, zamierzającego wprowadzić na- 
tychmiast w życie porozumienie . włosko- 
brytyjskie. Sprawa hiszpańska — oświad- 
czył premier — nie stanowi już niebezpie- 
czeństwa dla pokoju Europy. Premier u- 
jawnił, że będąc w Monachium otrzymał 
zarówno od kanclerza Hitlera, jak i od 
Mussoliniego ponowne zapewnieni, że Niem 
cy i Włochy nie żywią żadnych ambicyj 
terytorialnych w Hiszpanii Mussolini po- 
madto definitywnie obiecał, że pozostałe w 
Hiszpanij wojska włoskie zostaną wycofa- 
ne, gdy tylko plan nieinterwencji wejdzie 
w życie, 

Jeśli w ogóle konieczne byłoby jakiekol- 
wiek usprawiedliwienie dla polityki rządu, 
likwidującego nieporozumienie z Włocha- 
mi, to niewątpliwie wytłumaczenie znaleźć 
można — podkreślił z naciskiem premier 
— w akcji Mussoliniego, gdyż na prośbę 
premiera, użył on całego swego wpływu 
wobec kanclerza Hitlera, aby umożliwić po 
rozumienie monach!jskie, Chamberlain od- 
czytał następnie depesze od premierów 
dwóch najbardziej zainteresowanych domi- 
niów brytyjskich: Australii i Południowej 
Afryki, dła których swoboda żeglugi po 
przez kanał Suezki stanowi sprawę. żywot- 
ną, Obaj premierzy w stanowczy sposób 
opowiadają się za wprowadzeniem w życie 
porozumienia włosko - brytyjskiego, Co 
się tyczy sprawy uznania podboju Abisynii 
przez Włochy, to, zdaniem premiera Cham- 
berlaina, nie rozumnym byłoby sprzeciwiać 
się nadal uznaniu. Wielka Brytania, uzna 
jąc suwerenność Włoch w Abisynii, czyni 
tylko to, co poza W. Brytanią i rządem so- 
wieckim uczynili już wszyscy inni, nie wy- 
łączając Francji. 

Po dyskusji izba gmin przyjęła 435 gło- 
sami . przeciwko 138 wniosek rządowy o 
wprowadzenie w życie układu włosko-bry- 
tyjskiego, 


M 


Czesi wątpią 


Praga, 4. 11. (ATE) 

Tutejsze koła polityczne, omawiając 
wyniki wczorajszej komisji arbitrażowej, 
poważnie zastanawiają się nad możliwością 
utrzymania Rusi Podkarpackiej w ramach 
republiki czesko-słowackiej. 

Jak zakomunikowano oficjalnie kores- 
pondentowi ATE, Praga liczy się z ewen- 
tualnością konieczności przeprowadzenia 
plebiscytu ma tych terytoriach Rusi, które 
po decyzji wiedeńskiej, przy niej jeszcze 
pozostały, Czeskie czynniki stwierdzają, 
że ponownie zawiodły się na dawanych im 
obietnicach, 


Uzhorod, 3. 11. (PAT.) 
Decyzja arbitrów zaskoczyła ludność 
pozostałej przy Czechosłowacji części Rusi 
Podkarpackiej, która zaczyna wyraźnie ro- 
zumieć, że istnienie odrębnej jednostki ad- 
ministracyjnej, złożonej z najbiedniejszych 
części kraju, pozbawionej wszelkiej komuni- 
kacji ze światem oraz rynków zbytu, jest 
rzeczą niemożliwą. We wszystkich miejsco- 
wościach, zagrożonych oderwaniem od przy 


znanej Węgrom części kraju, wiadomości te |ju do Węgier. 


Wkroczenie wojsk węgierskich 


do strefy 


Budapeszt, 3. 11. (ATE.) 

Zajęcie odstąpionych Węgrom teryto- 
riów górno - węgierskich rozpocznie się w 
sobotę okupacją pierwszej strefy, która sta- 
nowi wielka wyspa dunajska Żitno-Ostrov- 
ky (węg. Czullo-Kóz). W sobotę przed por 
łudniem o godz. 10 pierwsze oddziały wę- 
gierskie przeprawią się na kładkach ponto- 
nowych równocześnie w 3-ch miejscach 
przez Dunaj i rozpoczną stopniowe zajmo* 
wanie przylegających do Dunaju obszarów. 


Japonia, Mandżukuo i Chiny 


powołane do ochrony integralności Wsch. Azji 


Tokio, 4 11. (PAT) 

Premier Konoye wygłosił przez wadio 
f5-to minutowe przemówienie, w którym 
przedstawił stanowisko rządu wobec sytnua- 
cji, jaka powstała po upadku Kantonu oraz 
trzech miast: Hankau, Wuczangu i Hang- 
jangu, 

Japonia, powiedział premier  Konoye, 
zajmuje obecnie najżyzniejszą i najważ- 
niejszą część Chin, w której leży siedem 
miast, ogniskujących całe życie współcze- 
snych Chin. Rząd Czank-Kai-Czeka stał się 
rządem prowincjonalnym, 

Japonia nie pragnie zniszczenią Chin, 
lecz odbudowy i pomyślności Chin. Nie 
pragnie podboju, lecz współpracy z China- 
mi, Dążąc do stabilizacji stosunków w 
Azji wschodniej, Japonia dąży do współ- 
pracy z narodem chińskim, który zrozu- 
miał, obudziwszy się, swą misję marodu 
wschodniego. Historia wskazuje, iż trzy 
wielkie narody: Japonia, Mandżukuo i Chi. 
ny, są przeznaczone do wypełnienia wspól- 
nej misji ochrony integralności wschod- 
niej Azji i do rozwoju w całej pełni swego 
narodowego charakteru, Ubolewania god- 
ne jest nietylko z punktu widzenia Japo- 
mii, ale i całej Wschodniej Azji, iż realiza- 
cja tego ideału była utrudniona przez myl- 
ną politykę Kuomintangu. 

Wyrażając życzenie, by Chiny obudziły 
się i zajęły należną im rolę, Konoye oświad 
czył: Jeżeli Kuomintang potrafi odrodzić 
się, przywracając poczucie chińskiego du- 
cha narodowego i poddając rewizji swą po- 


litykę oraz skład personalny kół kierow- 
niczych stronnictwa, Japonia nie odmówi 
swego udziału w odbudowie Chin, 

Chiny dotychczas były ofiarą imperiali- 
stycznych ambicyj obcych mocarstw, Ja- 
ponia uznała, iż Sytuacja ta powinna być 
poddana zasadniczej rewizji. Poszanowanie 


praw trzecich mocarstw w Chinach jest za- | 


pewnione. Japonia nie ma zamiaru uchy- 
lić się od współpracy z innymi państwami. 

Rząd japoński w dalszym ciągu będzie 
dążył do zupełnego wykorzenienia wpły- 
wów komunistycznych, popierających rząd 
Czang-Kai-Czeka, Współpraca na tle ukła- 
du antykomunistycznego 3 państw powin- 
na być jeszcze bardziej zacieśniona. 


Skradziono diadem 
Menelika 
Kair, 3. 11. (PAT.) 

Cała policja egipska zostałą zaalarmo- 
wana kradzieżą kosztowności u małżonki 
b. abisyńskiego następcy tronu, księżniczki 
Olda Izrael, która po separacji z mężem 
zamieszkała sama na jednem z przedmieść 
Kairu. 

Skradzione kosztowności — według zda 
nia księżniczki — przedstawiają wartość 
około 800.000 zł. Były tam m. in.: diadem 
pochodzący z t. zw. skarbów Menelika, na- 
szyjnik z krzyżem, dar jednego z patriar- 
chów, 10-centymetrowej szerokości złote 
bransolety na nogi itd, 


w możliwość 
utrzymania Rusi 


Utrzymanie pozostałych ziem Rnsi Pod- 
karpackiej, poza wszystkimi innymi wzglę- 
dami, staje się prawie fizyczną niemożliwo- 
ścią, ze względów technicznych bowiem, 
w ramach Rusi został teren górzysty, wręcz 
niedostępny a dla normalnych środków ko- 
munikacyjnych, trzeba by było ewentual- 
nie linię kolejową przeprowadzić przez 
szczyty górskie, budując niezliczoną ilość 
tunelów. Trzeba by również wybudować 
nową stolicę, co pociąśnęło by za sobą ko- 
nieczność olbrzymich inwestycyj, które by 
w żadnym razie się nie opłaciły. 


E) 


O wspólną granicę 
polsko - węgierską 


wywołały wielkie wzburzenie, Z szeregu 
miejscowości nadeszły informacje o wysła- 
niu do Użhorodu delegacji, które mają się 
domagać przyłączenia do Węgier pozosta- 
łych części Rusi Podkarpackiej, 

W Wielkim Bereznem, powiatowym mie 
ście, położonym o 60 km na północny 
wschód od Użhorodu, ruska rada narodowa 
wydała odezwę do miejscowej ludności z 
żądaniem przyłączenia pozostałej części kra 


pierwszej 


W niedzielę wojska węgierskie przekroczą 
granicę Dunaju przez oba mosty w Komor- 
nie i Granie i przystąpią do zajmowania 
strefy Nove Zamky (Neukäusel) oraz Leya 
(Lewentz)., Równocześnie rozpocznie się 
zajmowanie południowej części Rusi Pod- 
karpackiej, łącznie z miastem Munkacz i Be 
reśsasy. W poniedziałek nastąpi wkrocze- 
nie wojsk węgierskich na terytorium słowa- 
skie w kierunku na Lucenec, Rimavska So- 
bota oraz Roznave, We wtorek zajęty zo- 
stanie rejon Koszyc, w środę wreszcie woj- 
ska węgierskie zajmą północną część przy- 
znanych terytoriów karpato-ruskich łącznie 
z miastem Ungvar. 
przyznanych Węgrom obszarów zakończo- 
na zostanie w piątym dniu, licząc od roz- 
poczęcia się ruchów wojskowych. 
Wkroczenie wojsk węgierskich nastąpi 
na zasadzie układu zawartego w Bratysła- 


POLSKA MUSI 
rozwijać się bez wstrząsów i gwał- 
tów, wprowadzających zawsze pań- 
stwo w groźną sytuację. 
Deklaracja Ideowo - Polityczna 
Obozu Ziednoczenia Narodowego 
z dnia 21. IL 1937 r. 


wie przez mieszaną węgiersko - czesko - 
słowacką komisję wojskową, w przeciągu 
3-ch godzin po ewakuowaniu przez wojska 
czeskie każdorazowej strefy, W czasie 
wspomnianych 3-ch godzin służba porząd- 
kowa na obszarach powracających do Wę- 


gier pełniona będzie przez organa bezpie“ 


czeństwa, wyłonione przez zjednoczone 
stronnictwo węgierskie Słowacji, 


W Pradze przygnębienie 
Praga, 4. 11. (PAT.) 
Czeskie czynniki oficjalne powstrzymu 
ją się narazie od wszelkich wynurzeń na 
temat wczorajszej decyzji wiedeńskiej, ocze 
kując na powrót min. Chwalkovsky'ego i 
delegacji czesko - słowackiej, oczekiwa- 
nych tu w godzinach wieczornych, W ko- 
fach politycznych i na łamach prasy wy- 
czuwa się wyraźne przygnębienie i rozcza- 
rowanie przede wszystkim z powodu sta- 
nowiska Trzeciej Rzeszy, które do ostatniej 


Okupacja wojskowa | 


chwili uważane było w oczach opinii publi- 
cznej za b. przychylne dla Czechosłowacji 
i dążące do wydatnego ograniczenia węgier 
skich postulatów terytorialnych. Dzienniki 
powstrzymują się jakichkolwiek bezpośre* 
dnich zarzutów pod adresem mocarstw. — 
Szereg dzienników wyraża ponadto prze- 
konanie, że klęska, jaka dla państwa cze- 
chosłowackiego stanowi decyzja wiedeńska, 
jest dalszym nieuniknionym następstwem 
dotychczasowej polityki zagranicznej Pra- 
gi, w pierwszym zaś rzędzie polityki, pro- 
wadzonej przez Benesza, 


Manifestacije w Użhorodzie 
Użhorod, 3. 11. PAT.) 

Dzisiaj po południu w całym mieście 
zebrały się samorzutnie wielkie tłumy lu- 
dności węgierskiej i ruskiej, manifestując 
na rzecz przyłączenia do Węgier pozosta- 
wionej przez arbitraż przy Czechosłowacji 
części Rusi Podkarpackiej, 

Po odśpiewaniu węgierskiego hymnu na 
rodowego, utworzył się olbrzymi pochód, 
do którego po drodze przyłączyli się licz- 
ni przechodnie. Pochód ten udał się przed 
gmach konsulatu R. P., gdzie przez długi 
czas wznoszono okrzyki na cześć państwa 
polskiego. Manifestacje przed konsulatem 
R. P. zakończono ponownym odśpiewaniem 
węgierskiego hymnu narodowego, po czym 
pochód ruszył przed katedrę grecko - ka- 
tolicką. 

Następnie pochód udał się przed pleba- 
nię rzymsko - katolicką, gdzie powtórzyły 
się manifestacje na rzecz wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej. Z okna plebanii prze 
mówił ks. prałat Swoboda, błogosławiąc ze- 
branym. Manifestacje prowęgierskie i pro- 
polskie trwały w różnych częściach mia- 
sta do późnych godzin wieczornych, 


Słowacy rozgoryczeni 
Bratysława, 4. 11. (PAT) 

Gdy wczoraj późnym wieczorem roze- 
szła się po Słowacji wiadomość o treści 
werdyktu arbitrów w sprawie granicy sło- 
wacko-węgierskiej wśród Słowaków zapa- 
nowało powszechne rozgoryczenie. W ko- 
łach słowackich nie spodziewano się, aby 
ustępstwa dla Węgier mogły być tak znacz 
ne, W szczególności nie liczono się z moż- 
liwością utraty Koszyc, co do których pra- 
'sa słowacka z całą stanowczością twierdzi- 
ła, że pozostaną przy Słowacji, 

W Bratysławie tłumy wyległy na ulice, 
protestując burzliwie przeciwko decyzji, 
uważanej za niesłychanie krzywdzącą dla 
Słowaków. Mówcy podniecali jeszcze tłu- 
my. Przedstawiając obecne wypadki jako 
wynik 20-letniej polityki czeskiej oraz błę- 
dów popełnionych jeszcze w ostatniej chwi- 
li przez przedstawicieli rządu czechosło- 
wackiego, Tłum reagował na wywody mów 
ców burzliwymi okrzykami antyczeskimi, 
Demonstracje trwały do późnych godzin 
nocnych. 


Sprawa Rusi w opinii 
Paryża 
Paryż, 4. 11. (PAT) 

Prasa paryska zajmuje w dalszym ciągu 
w stosunku do arbitrażu wiedeńskiego sta- 
nowisko obserwacyjne, rejestrując tylko in 
formacje o cesji terytoriów oraz reakcje in- 
nych stolic na orzeczenie wiedeńskie. 

Dość szeroko przytaczane są w prasie 
informacje, wskazujące, że arbitraż nie li- 
kwiduje ostatecznie całego zagadnienia, 
szczególnie co do Rusi Podkarpackiej. 

Natomiast poważny dziennik ekono- 
miczny „Information” w artykule p. Fer- 
nanda de Brinon oświadcza: „Nie wierzy- 
my, ażeby główne trudności zostały już 
rozstrzygnięte i aby arbitraż wiedeński 
przyniósł rozwiązanie całkowite i ostatecz- 
ne. Fakt, że terytorium Rusi Podkarpac- 
kiej pozbawione jest komunikacji z Czecho- 
słowacją i że cała masa kwestii handlo- 
wych, ekonomicznych i wojskowych stanie 
wkrótce na porządku dziennym pozwalają 
się spodziewać nowych trudności. 


MMM MAKA MMA 7 


4 


Z W O ZOE NE 


z 


e i 
p 2 


<a. "FE ga 


Nr. 254 


E ezem 
Kłopoty niearyjczyków 


Żart na bokt : 
=. Potrzeba jest matką wynalazków, 
we czasami zmienia gwałtownie dotych- 
czasowe nastawienie czlowieka do życia. 

Dowodem tego są nagminne zjawi- 
ska wśród obywateli czesko-slowackich. 
Wa skutek ostatnich wydarzeń i nallo- 
czenia stolicy uchodźcami s terenów od- 
danych Niemcom, Polsce i Węgrom ob- 
serwujemy następujące zjawiska, Oso- 
by niearyjskiego pochodzenia wczą się 
ma gwalt języka angielskiego, przygoto” 
wując się do wyjazdu do Ameryki. W 
szkolach obcych jezyków tłok, zgłoszeń 
mowych nie przyjmuje się Ale na tym 
się nie kończy. W Pradze zorganizowa- 
no specjalne kursy krawiectwa, rękawi- 
cznictwa, sztuki piekarskiej, cukrowni- 
czej i t. p. Kandydatów zgłaszających 
się moc, a także „mistrzów”, wykorzy- 
siujących koniunkturę skwapliwie, nie 
brak. Oczywiście kandydatami na kraw- 


, cóm, piekarzy i cukierników są lekarze, 


admokaci i t. p., którzy nie mają na- 

dziei, aby mogli w swoim zawodzie ža- 

robić na egzystencję czy to w kraju czy 
gdzieś za Oceanem. 

Kobiety niearyjskie ucza się sztuki 

iej lub gospodarstwa domowe- 


go. 

Bankructwo inteligenckich zawodów 
wyszło na jaw w chwili wstrząsów poli- 
tycznych i światopoglądowych wobec 
tych, którzy nie mają ojczyzny i szukać 
muszą chleba i nowej egzystencji gdzieś 
na szerokim śmiecie. 
|  Zławisko to jest bardzo charaktery- 
styczne i daje wiele do myślenia. Nie 
przesadzimy, że podobne ruchy w Euro- 
pie znane były na wielką skalę w śred- 
niowieczu i starożytności, gdy odbywały 
wię okresowo istne wędrówki ludów. 
| Dzisiaj koczują obozy „eksmitowa- 
nych” po jednej i drugiej stronie grani- 
cy, ludzie uczą się na gwali rzemiosła, 
któreby predzej dało zarobek w „ob- 
cych” stronach. Powtarza się historia 
żyda wiecznego tułacza, pędzonego dei- 
siaj na wsze strony. 
| (Umyka to wszystko spod uwagi na- 
szej dzisiaj, ale historia notuje te wypad 
ki i zajmie odpowiednie wobec nich sta- 
nowisko w przyszłości. 

Nam zaś nasuwają te wydarzenia tę 
wwagę: Dobrze było by, aby we włas- 
nym państwie kształciło się dostatecznie 
wielu ludzi w rzemiośle i handlu, ponie- 
waż w tych dziedzinach właśnie brak 
jest fachowców ; 

Nie zachodzi potrzeba, aby lekarze i 
adwokaci w Polsce musieli uczyć się kra 
wiectwa czy cukiernictwa. Wystarczy, 
Jeżeli będą mieli ambicję być fachowca- 
mi w swoich zawodach. Nie mniej inne 
wolne zawody potrzebują dopływu mło- 
dej inteligencji polskiej. Pod tym wzglę- 
dem wyprzedzili nas w Polsce... Ukraiń- 
cy. i 


| Pol 


Sobota, dna S Nałopada 1938 2 


Poznań, 4. 11. 

Teren Rzeczypospolitej powiększył się 
o 1.050 klm. kwadr. Na południo - zacho- 
dzie jej granic dotychczasowych powróciły 
do Polski odwiecznie polskie ziemie Śląska 
Zaolzańskiego, Ziemi Czadeckiej, Jawo- 
rzyny Spiskiej, a ponadto uległy poprawie 
na rzecz Polski linie graniczne, biegnące do 
linami Dunajca i Popradu. 


wiązań w rejonach zamieszkałych przez 
ludność narodowo uświadomioną, podykto- 
wał przede wszystkim wyrzeczenie się tych 
części powiatu frydeckiego i Ziem Czadec- 
kiej, w których ludność czeska, względnie 
słowacka, posiadająca większość oczywistą 
Równocześnie jednak wzgląd ten przeważył 
przy zajęciu przez stronę polską 'stanowi- 
ska nie przejednanego o ile chodzi o gminy 


W dniu 1 października br. wywalczyła | bogumińskie, frydeckie i czadeckie — bez- 


zdecydowana wola społeczeństwa polskiego 
zjednoczona wokół Wodza Naczelnego i 
Armii odzyskanie Śląska  Zaolzańskiego. 
Rozkaz Wodza „maszerować”.. pchnął na 
wyzwoloną ziemię pułki polskie, które w 
ciągu 10-ciu dni objęły ją w posiadanie, 
przywracając Polsce Jej wiernych synów, a 
im — Macierz. 

Dokładnie w miesiąc później, bo w dniu 
1 listopada br, wysiłkiem dyplomacji pol- 
skiej, która w warunkach polskich jest siłą 
rzeczy niczym innym, jak ramieniem Armii 
— przywrócono Polsce dalszych blisko 300 
kim. kwadr. ziem polskich, oddartych temu 
dwadzieścia lat od macierzystego pnia. 

Poczucie sprawiedliwości i polska racja 
stanu kierowały pracami delegacji polskiej, 
która w Pradze toczyła z delegacjami 
Czech i Słowacji rokowania o ostateczne 
wytyczenie granic południowych i południo- 
wo - zachodnich Rzeczypospolitej, Wysta- 
wiwszy żądania terytorialne, kierowała się 
polska polityka zagraniczna nie chęcią za- 
tryumfowała nad powalonym przeciwnikiem 
nie pragnieniem zdobyczy, nie chęcią zysku 
terytorialnego za wszelką cenę. Żądania 
polskie były skrupulatnie odmierzone i 
zważone; 

Naczelnym postulatem strony polskiej 
było żądanie przyłączenia do Polski tere- 
nów, zamieszkałych w niespornej większo- 
ści przez ludność polską, Ten wzgląd na do- 
puszczalność jedynie etnograficznych roz- 


sprzecznie polskie. Tereny te Polska odzy- 
skała i w ostatnich dwu tygodniach listo- 
pada rb. wojska polskie obejmą je w posia- 
danie. Jest bardzo ważne, że przyłączenie 
tych ziem dó Polski oznacza uzyskanie sze- 
regu niezmiernie dogodnych połączeń ko- 
lejowych na południu województw kra- 
kowskiego i śląskiego, oznacza dalej uzys- 
kanie dwuch nowych szybów węglowych 
na północy Zaolzia i odzyskanie wspania- 
łych rejonów turystycznych nad rzeką 
Morawką, która w górnym biegu stanowić 
będzie teraz granicę naturalną pomiędzy 
Polską i Czechami. 

Te same względy decydowały przy kre- 
śleniu przyszłego przebiegu linii granicznej 
pomiędzy Polską i Słowacją w Tatrach, w 
Pieninach oraz nad Popradem. Ludność w 
większości swej bezwzględnie polska mu- 
siała powrócić do Polski — i do niej powra- 
ca., 
Grał jednak rolę również wzgląd na 
nowopowstające państwo słowackie. Sto- 
sunki polsko - słowackie układały się od 
lat jaknajlepiej. Przetrwały bez pogorszenia 
się napięcie tygodni letnich i jesiennych ro- 
ku 1938 i istnieją wszelkie dane po temu, 
że w przyszłości, po wytyczeniu wspólnej 
sąsiedzkiej granicy ułożą się jak najlepiej 
Pokrewieństwo języka, charakteru narodo- 
wego i usposobienia, jednakowo silna wia- 
ra, odwieczne sympatie wzajemnę — wszy- 
stko to są czynniki dodatnie przyszłego u- 


GŁOSY I 


Chciała baba ugryźć, tylko 
nie zdążyła zębów założyć 

„Gazeta. Polska” rozprawiła się z oś- 
wiadczeniami pp. Lubomirskiego i Nie- 
działkowskiego w sprawie narady w willi 
Fraszati. „Gaz. Polska" ustala: 

1) „Jaki był charakter i skład narady? 
Wszyscy prostują twierdzą jednomyślnie, że 
była ona „prywatna“ 1 — broń Boże — nie 
była konferencją „sztabów partyjnych”. 
Zbud tymi oświadczeniami czytel- 

mik kontroluje jeszcze zebrane wiadomości 


i przekonuje się, że jednakże... w naradzie | 


brali udział przywódcy PPS i Endecji, Stron. 
Ludowego, Frontu Morges i Lewiatana. 
Czyżby bowiem pp.: Berezowski i Niedział- 
kowski, Ładoś i Strassburger, Popiel, Mły« 
marski itd. zeszli się byli u p. Z. Lubomir- 


O czym trzeba pamiętać w 


czasie głosowania do Sejmu 


dnia 6 listopada 1938 r. 


Ponzań, 4. 11. 

4 Prawo wybierania do Sejmu ma każdy 

obywatel bez różnicy płci (mężczyźni 

i kobiety), który przed dniem zarządze- 

nia wyborów ukończył lat 24 i nie został 

pozbawiony tych praw wyrokiem sądo- 
wym lub z innych powodów, przewi- 
dzianych w ordynacji wyborczej. 

Obywatele (ki), którzy ukończyli 24 la- 

ta życia są wciągnięci na listy wybor- 

ców w tym obwodzie, na terenie któ- 

rego mieszkali i byli zameldowani w 

dniu 12 września br. 

Więc każdy obywatel, mający prawo 

glosowania powinien dnia 6 listopada 

br. udać się do tej obwodowej komisji 
wyborczej i oddać swój głos tam, gdzie 

mieszkał w dniu 12 września (t. zn. w 

przede dniu zarządzenia wyborów). 

. Lokale wyborcze są podane do wiado- 

mości publicznej przez rozplakatowane 

obwieszczenia wyborcze. 

Dnia 6 listopada rb. wybory do Sejmu 

odbędą się na terenie całego Państwa. 

. Akt wyborczy przeprowadza Obwodo- 
wa Komisja Wyborcza. W dniu głosowa 
nia jest zakazana sprzedaż alkoholu. 

„ Głosowanie trwa od godziny 9 rana do 
9 godziny wieczorem, może być jednak 
zamknięte wcześniej, jeżeli wszyscy .wy* 
borcy oddali swe głosy. 
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7. Każdy wyborca musi pamiętać, że w 
czasie głosowania otrzyma kartę i ko- 


pertę od przewodniczącego komisji wy- | ` 


borczej. 

Głos oddany na karcie innej, lub wło- 
żony do koperty nieurzędowej bez pieczęci 
Okręgowej Komisji Wyborczej, będzie u- 
znany za nieważny. 

Następnie wyborca wybiera dwóch kan 
dydatów i przy ich nazwiskach w kwadrs- 
cikach z prawej strony postawi po jednej 
kresce. 


| ama 


Zwiększenie zatrudnienia 


Toruń, 4. 11. 
Rozpoczęła się już na Pomorzu kampa- 
nia cukrowa, Intensywną pracę prowadzi 
kilkadziesiąt cukrowni pomorskich. W cu- 
krowniach tych zatrudnionych jest obecnie 
ponad 10.000 osób. 


Polskie rękawice w Anglii i Afryce 


Wilno, 4. 11. 
W ostatnim miesiącu rękawicznicy wi- 
leńscy wysłali większe transporty rękawi- 
czek zimowych do Anglii, Afryki płn. 
Szwecji i Holandii 


ODGŁOSY 


skiego na bridge'a, czy też na herbafkę tafi- 
cującą? W wyjaśnieniach zręsztą samego go 
spodarza czytamy wyraźnie, że „większość... 
należąca do kategorii, którą „Gazeta Pol- 
ska” nazywa „przewódcami partyjnymi" sta- 
ła na stanowisku... A więc jednak: byli 
przewódcy partyjni, były debaty i była ja- 
kaś większość, czyli liczenie albo ważenię 
głosów... 

2) Jaki był temat narady? Zarówno z 
wyjaśnień organu Endecji, jak i listu p. Z. 
Lubomirskiego wynika jasno, że chodziło o 
„interwencję u Pana Prezydenta” w. związ- 
ku z „sytuacją zewnętrzną”. 

3) Jaki był wynik narady? Czy dopraw- 
dy „większość przywódców partyjnych", 
jak pisze p. Lubomirski, uznała interwencję 
za niewskazaną? Byłoby też ciekawe do- 
wiedzieć się, czy ta większość uformowała 
się przed wiadomością o przyjęciu przez 
Pragę polskiego ultimatum, czy też... nieco 
później?” 


W konkluzji „Gazeta Polska” stwierdza, | 7 


że oświadczenie sen. Z. Lubomirskiego nie 
tylko potwierdziło meritum, jej informacyj, 
ale je dopełniło. Bowiem oto dowiedzieliś- 
my się od niego samego, że był on inicjato- 
rem „tego ponurego sabotu”, . 


„Przyjmujemy więc do wiadomości — pi- 
sze dalej „G. P.” — że w momencie, kiedy 
cały naród stał w zwartej gotowości za rzą- 
dem i armią, gdy rzucona została ną szalę 
cała materialna i moralna siła Polski w 
sprawiedliwej i słusznej sprawie — książę 
Lubomirski nie miał innej troski, jak tylko 
gromadzić u siebie wszystkie upiory „$a- 
snącego świata”, aby się zastanowić czy też 
nie znajdzie się możliwość wszczęcia trwo- 
żliwego tumultu i zatrąbienia na odwrót. 
Jest bowiem rzeczą bezsporną, że tematem 
obrad pod laską książącą było nie co inne- 
go jak ostra — w tym właśnie momencie — 
Krytyka polityki zagranicznej Rzeczypospo- 
litej, jak wzajemne straszenie się klęską. 

„Jeśli tego rodzaju postępowanie, w 
chwili — dzielącej postawienie przez Pań- 
stwo ultimatum od przyjęcia tegoż ultima- 
tum przez stronę przeciwną, chce ktoś 
przedstawić jako niewinne zebranko natu- 
ry prywatno - towarzyskiej — to jest śmie- 
szne i nieudolne wykręcanie się sianem i za- 
wracanie głowy. Recz jest prosta: chciała 
baba ugryźć tylko nie zdążyła zębów za- 
łożyć. A stare, niegdyś groźne kły i sieka- 
cze dawno wytrącone, z prawej strony — w 
roku 1926, a z lewej w 1930". 


Pozostał babie tylko. jad śliny. 

Kiedy sobie uprzytomnimy, że ci pano- 
wie radzili w chwili, gdy naród gotowy był 
do boju, przypomina się znana pieśń pow- 
stańcza: „Gdy naród do boju wystąpił z o- 
režem" = 


ska sie powiekszyła! 


kładu stosunków polsko - słowackich. Nie 
należało obciążać tej pozytywnej sytuacji 
faktami dokonanymi, noszącymi w sobie za- 
rodek żalów, nieporozumień, czy choćby 
tylko utrudnień, Lepiej było nie wysuwać 
kwestii przynależności terytorialnej gmin o 
ludności mieszanej, polskiej i słowackiej, le- 
piej było zrezygnować z plebiscytu, budza- 
cego i podniecającego z natury rzeczy nie- 
chęci wzajemne i pozostawiającego ujemne 
sentymenty zwycięzców i pokonanych. 
Kompromis przywracający Polsce wspania- 
łe i bezspornie polskie tereny Jaworzyny, 
doliny Białej Wody, doliny Jaworowej oraz 
powiększający w dwójnosób dotychczasowy 
polski stan posiadania w Tatrach — przyj- 
mie opinia polska z radością do wiadomości. 
Dlatego, że odzyskuje wspaniałe ziemie 
górskie i dlatego, że odzyskawszy je może 
już nazajutrz wyciągnąć do Słowacji bratnią 
pomocną i życzliwą dłoń. 

Umiar kierownictwa polskiej polityki 
zagranicznej, okazany przy rewindykacji 
ziem południowo - zachodnich Rzeczypo- 
spolitej zasługuje na tę samą dozę uznania 
powszechnego, jak zdecydowanie, z któ- 
rym przystępowano do akcji odzyskania te- 
go, co się Polsce sprawiedliwie należało. 
Połączenie czynnika umiarkowania i zdecy- 
dowania — to dwa zasadnicze rysy nieza- 
leżnej polskiej polityki zagranicznej. W te 
dwa atrybuty uzbrojona — odegra polityka 
polska decydującą rolę w kształtowaniu no- 
wych warunków bytowania dla narodów 
Europy środkowej. 

Likwidacja żądań rewindykacyjnych w 
stosunku do Czech i Słowacji otwiera drogę 
do przyjaznej współpracy Polski ze wszyst- 
kimi państwami. tej części Europy, (bc) 


ECHA 


Krążą po kraju, a także i po Poznanitt, 
anegdotki, że w Polsce niezgorzej się dzie- 
je tym, którzy do obozu rządzącego przy- 
znają sey miarę osobistej... potrzeby. Kon- 
cesja Krzyż Zasługi prędzej staną się 
udziałem „nie przekonanego” jeszcze cał- 
kowicie Peck, trada, niżeli innych 


„wiernych oaae A R 

Pan J. W. w „Dzienniku Poznańskim 
w artykule „Głosować” przesądza, że rząd 
polski jako całość ma prawo cieszyć się z 
sukcesu Zaolzia tylko tyle ile naród, al 
wiem z pośród członków rządu otrzymał 
Orła Białego tylko minister Beck, A więc... 
rząd... nic! Niech się wraz z narodem cie- 
szy! Oczywiście Naród cały i rząd cały Or- 
ła Białego nie dostali. Tego p. J. W. nie ro- 
zumie inaczej, jak tylko tak, jak rozumieć 
mu wygodnie, 

Pan J. W. rozumuje mniejwięcej w ten 
sposób: Dostałem koncesję autobusową n1 
sześć lat przedłużoną i nowy Krzyż Zasłu- 
gi — czyli mogę być zasłużony, Wszak je- 
stem aczony i w koncesję at 
wyposażony! A więc ja mam prawo nawet 
przesądzać, co jest zgodne z intencją Mar- 
szałka Śmigłego Rydza. W każdym razie 
. N. zadań wskazanych przez ten naj- 
wyższy autorytet w pełni nie wykonał, więc 
popierać O. Z. N. nie jest obowiązkiem! 

Wyborów sejmowych nie można także 
charakteryzować jako pewnego rodzaju 
plebiscyt za rządem gen, Sławoj-Składkow 
skiego. Nie jest bowiem jego zasługą pow- 
rót Zaolzia do Polski, gdyż nie wszyscy 
członkowie rządu gen. Składkowskiego; 
ale tylko jeden minister Beck za Zaolzie 
Orła Białego otrzymał. K 
„ Itak w kółko — aż do tego, że kandy- 
daci na posłów O. Z, N. nie powinni być 
popierani, ponieważ O, Z. N. w całości nie 
spełnił jeszcze wskazań Marszałka Śmigłe- 
go Rydza, twórcy O. Z. N. 

Rozumowanie p. J. W. jest słuszne, On 
ma racię! Przecież otrzymał koncesję i 
Krzyż Zasługi teraz, prawie równocześnie! 

a czyj wniosek i za jakie zasługi? O to 
nie pytamy, Najlepiej bowiem o tym wie- 
dzą władze, które te sprawy załatwiają. 

= s 


= 

Dowiedzieliśmy się w każdym razie, że 
rząd gen. Sławoj - Składkowskiego nic nie 
zrobił w sprawie Zaolzia, ponieważ nie zo- 
stał akty © a O. Z. N. nie może być 
sin za obóz. zjednoczenia mimo, że 
Marszałek Śmigły - Rydz jest jego twórcą 
i moralnym autorytetem, ponieważ jeszcze 
całego narodu nie zje Ł 
é = 

; Oczywiście my nie jesteśmy odznacze- 
ni i w imieniu całego społeczeństwa nie 
przemawiamy. każdym razie rząd gen. 
Sławoj-Składkowskiego popieramy i O. Z. 
N. za dobro moralne Narodu uważamy 
adam ze wskazaniami Marszałka Śmigłe- 
o Rydza. 

Należymy do rzędu przekonanych cał- 
kowicie zwolenników rządu i dlatego kli- 
nów w społeczeństwo i rząd nie wbijamy i 
dlatego na ordery i koncesje nie liczymy! 


Sobota, dnia 5 listopada 1938 r. 


Ruś Podkarpacka_ 


zostanie przyłączona do Węgier w niedalekiej przyszłości 


cyjne, jakie zostały wytworzone przez orze- 
czenie arbitrażu wiedeńskiego. Terytorium 
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M.OSTRĄUŚŚ"», s KRAKAU A to, poprzecinane jest w poprzek dolinami i 
IW. TITSCHEIN $ e? p ; grzbietami górskimi, posiada nieurodzajną 
5-0) O L | glebę, nie ma ośrodków miejskich, ani prze | 
DLNUT. > | mysłu, któryby mógł stworzyć źródła do- 
çN ” i i i N chodu dla ludności miejscowej. Istnieje zu- 
ke ye N a SILLEIN y > 2 pełny brak połączeń kolejowych z resztą 
a" DEUTSCHENDGRFO K | 9 PRESOV terytorium republiki Czechosłowackiej, jak 
5s faPuiscnin N Prosznaue KASCHAU 4 «209 . * kre złoży by umożliwiały komunikację 
gu? gy JOLSVA LU Ur A Trudności gospodarcze i komunikacyjne, 
„62 NEUTRA LósoNz Ro e | WE lo jakie nękały zawsze: Ruś Zakarpacką, zo- n 0 Pny, Genacalność,.. 
p © © M * SATORALJA UJHEL | KUST R stały obecnie spotęgowane do maksimum. fN} zdjęcia podobizna gen. Franciszka Hal- 
à N z 4 | Można się więc spodziewać, iż ludność po- | dera, nowego szeła Sztabu Generalnego 
Lil A R N S zostałej przy republice Czecho-Słowackiej armii niemieckiej. 
części. Rusi Zakarpackiej sama wypowie się $ 
KOMORN G U MA NI EN przeciwko utrzymaniu stanu dzisiejszego. - Ruch turystyczny na Zaolziu 
OPUDAPEST a Kwestia Rusi Podkarpackiej nie istniała | wy gju E dad stara SEM 
J } : by już, gdyby Węgry były... silniejsze. Za |, . I BAZE ; 
c wiatach: frysztackim i cieszyńskim przeby- 
aED: A Sia dure aia późno przystąpiły one do odbudowy swej] wato w roku 1937; 35.205 turystów, w tym 
> siły zbrojnej i przeto nie mogły. sobie poz- 4.487 cydźożiemców. W r. 1936 bavio w 
Nowe granice. wolić na tak energiczne wystąpienie, jak wymienionych powiatach 29.853 turystów, 
Tereny iwesteadzich it ian leje Creio cą Polsce (u = ów Pda, ow (na do- Polks. pah raz ERE „petwieróro: w. tym 3.689 cudzoziemców. Wzrost ruchu 
le) oznaczone są eskami. apga jas wo uwyda dziwo em- e prawda, Że niczem s uszno c nie popar- turystycznego wyniósł zatym w. ciągu jed- 


„Ukraina Karpacka". Jest to ponińcze pozbawione- ze) Rusi pozostały tylko 
keri miasteczka: Huszt liczący 12.000 i Selons liczący 10.000 mieszkańców. Om 
miasteczka ea nad Cisą.i nie >: bem oitim komunikacji kolejowej z za- 


o. |< 


y 
k Poznań, 4, 11. 


ta przez siłę. 

-Wegry napewno wyciągną odpowiednie 
wnioski z tego stwierdzenia — i z arbitrażu 
wiedeńskiego. Dziwotwór „Ukraina Podkar 


60. kilometrów: szeroki. pas terytorium Rusi |packa” zostanie zlikwidowany w niedale- 


Cała prasa suropejska omawia rezultat | Zakarpackiej mógł egzystować, narażony na | kiej przyszłości, a wspólna granica polsko- 


arbitrażu wiedeńskiego. 

Prasa niemiecka uważa sprawę rewin- 
dykacji węgierskich za załatwioną. Nato- 
miast: we Włoszech zdają sobie sprawę z 
tego, że kwestia Rusi Podkarpackiej -jest |3 
nadal kwestią otwartą. 

W Londynie panuje przekonanie, że po- 


Los”, n Sum”, „Wilk 


Warszawa, 4. fi, (PAT) 

Produkcja Państwowych Zakładów Lot- 

„| piczych. wrasłą z każdym dniem. Z samo 
lotów, wykonywanych początkowo w tych 
zakładach na podstawie licencyj -zagranicz- 
nych, przeszliśmy z biegiem czasu do pro- 
dukcji własnych typów, wypracowanych 
przez polskich konstruktorów przy. użyciu 
krajowych surowców i zatrudnieniu wyłą- 
cznie polskiego robotnika i inżyniera, 

Dziś już PZL mogą poszczycić. się kitku 
pięknymi typami samolotów, których sa- 
lety.i własności zostały w pełni przez nas 
wypróbowańe i ocenione, nie tylko przez 
nasze ale i obce lotnictwo. 


P, Chwalkowski 
Minister spraw zagranicznych Czechosło- 
wacji podpisuje. ' 


większone Węgry okażą się dość silnym or- 
ganizmem, by z czasem wchłonąć Ruś Pod- 
karpacką, która ze znamiennym  pośpie- 
chem przemalowała szyld na „Ukrainę 
Podkarpacką”, 

Przewidywania Londynu wcześniej czy 
później napewno się spełnią, Bowiem — 
jak słusznie podkreśla „Kurier Poranny" — 
wykluczone jest, aby wąski, liczący 40 do 


Dzień Polaka z zagranicy 


Najbliższy doroczny „Dzień Polaka z 
Zagranicy”, organizowany przez Tow. Po- 
mocy Polonii Zagranicznej, odbędzie się 5 
lutego 1939 roku. W okresie 15. 1. do 15. 2. 
1939 roku, w rocznicę historycznego straj- 
ku młodzieży polskiej w b. zaborze rosyj- 
skim, odbędzie się zbiórka na rzecz Fundu- 
szu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. Or- 
ganizatorzy zwrócili się do Prezydenta R. Í Na dzień 6 listopada 
P., prof. dr. Mościckiego, Marszałka Śmi- | tej. W dniu 


tym 
głego - Rydza i Prymasa Kard. Hlonda z = obywateleki gregin Fa Państwa. — P rap 


„Mewa”, „W 


poważne trudności gospodarcze i komunika | węgierska stanie się faktem. 


i „Wicher” 


„nego. roku blisko 20 proc. 


* Na terenie 55 miejscowości objętych ba- 


‚daniem? znajdowało się 21 schronisk tury- 


stycznych oraz 77 hoteli 1 domów zdrojo- 
wych Ogólna flość noclegów wyniosła w ro- 
ku 1936 == 238.644, w° roku następnym 
wzrosła do 477.172 czyli o pełne 100 proc. 


Wspaniałe typy samolotów 


dziełem polskiego konstruktora, i inżyniera i robotnika 


Właśnie w dniu wczorajszym odbýt się kiem 1760 kg bomb zwiększa się do 2200 
Lòt- | pokaz tych typów samolotów, produkówa- kflometrów, 


nych przez PZL, które będę wystawione -w 


E Do -4AIÓBREGE" wywłażi E tekkiogo bori- 


dorocznym salonie lotniczym w Paryżi:W |: pardówanie: -przeznaczony : jest -$osobowy 


drugiej połowie lstopada i początku grud- 
nia. 5$ spośród tych typów to.są. ssmołoty 
wojskowe, a. jeden komunikacyjny, 

Na czoło samolotów wojskowych wysu- 
wa się przede wszystkim samolot dalekie- 
go bombardowania „Łoś”, Rozwtja on wiel- 
ką szybkość do 460 km/godz. przy pełnym 
obciążeniu, składającym się z 2.500 kilogr. 


dolnopłat „Sum”, którego uzbrojenie skła- 
da stę z 6 karabinów maszynowych i 600 
kg. bomb. Szybkość tego samolotu prze- 
wyższa 426 kmigoda, & Arsi działanta 
1300 km, 

Do bombardowania z fotu nurkowego o- 
raz działania w eskadrach myśliwskich słu 


bomb, $ karabinów maszynowych i 4 osób ży „WiIk”, również jednopłat, dwumiejsco- 


załogi. Zasięg działania „Łosia* z pełnym 
obciążeniem wynosi 1300 km, a-z -ładun- 


W dnin 6 listopada. „„ Każdy obywatel spełni swój obowiązek wobec Państwa 


zostały. wyzna wybory do nowego S imu Rzeczypospofi- 
każdy obywatel stanie u urny wyborczej, aby tapre swój obowią- 


aganda przedwyborcza została już pra- 


Warszawy zainstal lowano szereg. transparentów propa- 


prośbą © ponowne objęcie protektoratu ho- gandowych, stwierdzających konieczność oddania głosu przez każdego obywatela. 


morowego nad całością akcji 


Wystawy i targi. w Polsce 

IW 1937 roku odbyły się w Polsce 32 wy 
stawy i targi, z czego 2 targi międzynarodo- „r Nowy Jork, 4, 11. 
we: w Poznaniu i we Lwowie. Ogółem w Specjalma komisja ustaliła przebieg au- 
targach wzięło udział 7045 wystawców. Na dycji radiowej © marsjanach. 
targach międzynarodowych wystawiono Wszystkie nazwy angielskich miast au- 
eksponaty 3220 firm, z czego 682 z zagra- | tor reportażu przerobionego £ powieści H. 
micy. Wykazuje to znaczny wzrost w poró- | Wellsa, pozamieniał na nazwy miast sme- 
wrnaniu z latami ubiegłymi, w których bra- | rykańskich, oo nadało większego realizmu 
fo ndział: 1932 ze strony Polski 1362 wy- | opisywanym scenom, 
stawców, z zagranicy — 225, rok 1934 —| Panika już ustała, Amerykanie z ħu- 
„4481 i 302, rok 1936 — 2438 i 570. morem opisują tę niesamowitą historię, po- 


50 mil. dolarów odszkodowania 
żądają od radiostacji za audycję © marsjanach 


kpiwując z tchórzliwości mieszkańców 
wielkich miast, szczególnie Murzynów. 

Niefortunny reportaż "radiowy spowo- 
duje wiele procesów sądowych. Wśród o- 
skarżycieli żądających odszkodowania figu 
rować będzie również rząd, ` 

Łączna suma żądanych odszkodowań, do 
sapłacenia których pozwana będzie radio- 
stacja koncernu „Columbia” wyniesie co 
najmniej 50 milionów dolarów. 


wy. 4 terebiny meszynowe I-1 działko o 
raz bomba, przystosowana do wyrzutu z% 
lotu nurkowego, składają się na uzbrojenie 
pad n który rozwija szybkość ponad 
450 km/godz, a zasięg ma do 1250 km. 
Wymienione trzy typy są budowane ceł 


"kowicie z metalu. 


Samolot wywiadowezy „Mewa” Jest kon 
strukeji mieszanej. Zaletą jego jest prze- 
de wszystkim wielka rozpiętość szybkości, 
która może się zmieniać w granicach od 
80 do 500 km na godzinę. Pozwala to na lą 
dowanie na mniejszych lotniskach. Typ 
ten wyposażony jest w 3 karabiny maaszy- 
nowe. S 

Dia celów treningowych do lotów na si 
molotach bombowych powstał typ „Wy- 
tor, całkowicie drewniany, dwnueiinikowy 
aparat, wyposażony we wszelkie urządze- 
nia, jakte znajdują się na najcięższych 
bombowcach. Uzbrojenie jego składa się 
z 2 karabinów maszynowych i 2 bomb. Ma 
ksymalna szybkość 315 km/godz, a zasięg 
1160 km, 


Polski samolot komunikacyjny „Wi- 
cher” w dotychczasowych próbach dowiódł, 
że nie ustępuje on w niczym absolutnie sa- 
molotom komunikacyjnym najlepszych ma 
rek światowych. Zbudowany całkowicie z 
metalu, jako dolnopłat z dwoma silnikami 
o podwoziu chowanym może zabrać 14 pa- 
sażerów przy osobach załogi i 1000 kg ła- 
dunku. Zasięg jego przy pełnym obciąże- 
niu dosięga 1800 km., szybkość maksymal- 
na 374 km/godz, pułap praktycznie osięgal 
ny 6300 m przy obu silnikach pracujących, 
przy jednym silniku nieczynnym 2000 m. 
Jest to charakterystyka, która stawia „Wi- 
cher” wśród samolotów komunikacyjnych 
na -czołowym miejscu, 

Po, obejrzeniu wyżej wymienionych ty 
pów samolotów, które ustawione były na 
dziedzińcu na terenach PZL, nastąpił po- 
kaz ich w locie, m. in. znany lotnik kpt, 
Orliński wykonał: brawurowy, lot na „Ło- 
siu", 
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| 125 złotych za chwilę uwagi! 


Pragnąc wynagrodzić Czytelników „Nowego Kuriera" 
za pilne czytanie gazety, wyznaczyliśmy szereg premii 
pieniężnych. 


Jak należy zdobyć nagrodę ? 


Każdy Abonent „Nowego Kuriera”, który 
już uiścił przedpłatę za miesiąc listopad 1938 r. 
może wziąć udział w niniejszym konkursie premiowym. 

Natomiast wykluczeni zeń są wszyscy współ- 
pracownicy Redakcji i Administracji „Nowego Kuriera", 
oraz korespondenci i przedstawiciele, 

Po wycięciu obok składanki, należy ułożyć ją i nale- 
pić na ćwiartkę papieru, To jest rozwiązanie zadania 
konkursowego. 

Wraz z rozwiązaniem, należy podać dane dotyczące 
nadawcy, w szczególności niezbędne jest podanie: 


1. imienia i nazwiska, oraz dokładnego adresu, 
2. dołączenia kwitu abonamentowego na listo- 
pad br., jeśli abonent otrzymuje gazetę przez 
pocztę wzgl. agenturę. 

Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem: 
„Nowy Kurier", Poznań, Al. Marcinkow- 
| skiego 18 z dopiskiem „Konkurs premiowy”. 


w 


Basie 30, 
leemin zamknięcia 

| Oibrzymie zainteresowanie Konkursem premiowym 
„Nowego Kuriera" skłoniło Wydawnictwo do przed tu- 

żenia terminu zamknięcia 
Staje się to na życzenie olbrzymiej masy naszych 
zwolenników, którzy pierwotny termin 2 bm, uznali za 
I krótki dla dopełnienia warunków konkursowych. Pragnąc 
j wszystkim umożliwić start do wielkiego wyścigu o nagro- 
' dę za pilne czytanie „Nowego Kuriera" = przedłużyliśmy 


nast u ce 


rody s 


zł 50,— jako pierwsza nagroda. 
zł 20,— jako druga nagroda 
3 X zł 10.— jako trzy-dalsze nagrody 
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(w) Nowy układ sił w Europie charakte- 
ryzuje wzrost potęgi Niemiec i Włoch. Sy- 
stem oparty na Lidze Narodów i zbioro- 
wym bezpieczeństwie załamał się ostatecz- 
nie. Francja przestaje qdgrywać niewdzię- 
czną rolę żandarma Europy. Jakie będzie 
teraz jej stanowisko? Od odpowiedzi na to 
pytanie zależy bardzo wiele. Spróbujmv ją 
znaleźć w obradach kongresu radykałów w 
Marsylii. 

Czy ktoś sobie tego życzy czy nie, świat 
wszedł pod znak siły — oświadczył pre- 
mier Daladier. Koniecznością natychmia- 
stową jest zdać sobie sprawę z rzeczywisto- 
ści, z naszych możliwości i z nowych prag- 
nień. Jeśli Francja nie zechce się do tego 
zastosować, stanie się państwem trzecio- 
rzędnym. 

Pierwszym zadaniem polityki zagranicz 
nej francuskiej jest utrzymanie bezpieczeń- 
stwa. Musi ono obejmować nie tylko grani- 
ce kontynentalne, ale także kolonie. Ww 
podkreśleniu konieczności prowadzenia po 
lityki imperialnej, premier posunął się do 
oświadczenia, że w razie przerwania fran- 
cuskich dróg imperialnych, los Alzacji i Lo- 
taryngii byłby przesądzony. 

Troska o całość imperium francuskiego 
przebijało tak samo z raportu senatora 
Berthold o sprawach polityki zagranicznej. 

Opowiedział się on za ograniczeniem 
zobowiązań francuskich jedynie do kwestii 
mających bezpośredni związek z żywotny- 
mi interesami Francji. 

W praktyce nie oznacza to rezygnacji 
z polityki europejskiej, lecz pozwala prze- 
widzieć, że stosunki Francji z innymi mo- 
carstwami będą oparte na uznaniu indywi- 
dualnego stanowiska poszczególnych part- 
nerów. 

Rezolucja kongresu wyraża życzenie, by 
konferencja w Monachium była zapocząt- 
kowaniem zakrojonych na szerszą miarę 
rokowań międzynarodowych. Będą one 
zwrócone przede wszystkim w stronę Trze 


ciej Rzeszy. Pragniemy, oświadczył mini- 


dzy Niemcami i Francją zapanowała szcze- 
ra współpraca. Podobnie za zbliżeniem 
francusko - niemieckim wypowiedział się 
prezes Izby. deputowanych Herriot, wysu- 
wając tezę, że Francja nie powinna prowa- 
dzić poza swymi granicami żadnej polity- 
ki ideologicznej, pod warunkiem, że nikt 
na jej własne sojusze i przyjaźnie nie bę- 
dzie wywierał nacisku. Francja nie moża 
bowiem ogłosić „desintóressement" w spra 
wach Europy Środkowej. Nie może -się 
obejść bez stosunków z Polską i Rumunią. 

Ku tym poglądom zbliża się przewódca 
socjalistów francuskich Blum, który na ła- 
mach „Populaire" nawołuje do „oparcia bez 
pieczeństwa Francji na dwustronnych pak- 
tach wzajemnej pomocy”. Czym pozycja 
Francji bardziej jest niebezpieczna, tym 
pakty wzajemnej pomocy dają większe zna- 
czenie. W razie ich nieposzanowania grozi 
bowiem izolacja. By jednak były skutęcz- 
ne, „pakty te muszą mieć charakter wza- 


bowiązaniami jednostronnymi, ani też nie 
mogą działać tylko w jednym kierunku, tak 
jak to sobie często wyobraża naiwny ego- 
izm wielu Francuzów”, 4 - 

© Jest to zdanie tym bardziej znamienne, 
że wychodzi z-pod pióra jednego z najza- 
gorzalszych dotychczas rzeczników polity- 
ki genewskiej. `- = 

Stanowisko Francji zaczyna się powoli 
krystalizować. Na podstawie rozbudowanej 
siły zbrojnej, wśmocnieniu więzów impe- 
tialnych i przyjaźni z Anglią, powinna się 
rozwiązać polityka porozumienia z sąsia- 
dami, zabezpieczona (jak chce tego szef so 
cjalistów, których woli rząd nie może po- 
minąć) dwustronnymi paktami wzajemnej 
pomocy. 

Na tym dopiero gruncie mogą się roz- 
winąć dalsze plany, jak realizacja inicjaty- 
wy prezydenta Roosevelta w sprawie zwo- 
łania międzynarodowej konferencji ekono- 
micznej. EF 


Nowy polski statek towarowy „Lida“ 


Na zdjęciu — nowy polski statek towarowy „Lida”, wykonany w stoczni angielskiej 


po przybyciu poraz pierwszy do macierzystego portu w Gdyni, 


Statek „Lida” jest 


parowcem jednośrubowym © pojemności około 2.100 ton. Długość statku wynosi 117 
mir., zaś siła maszyn około 1000 HP. Statek posiada 2 duże ładownie z międzypo- 
ZOO" kiadom, 4 luki, 2 maszty oram 4 półmaszty, 


ze zbiórką, prowadzoną oddzielnie wśród 
Korpusu Oficerskiego i Podoficerskiego 
Armii i Floty kapitał wynosił 10.158.514,85 
złotych. 

Po potrąceniu kosztów budowy okrętu 
podwodnego „Orzeł”* na budowę ścigaczy 
pozostaje 1.958.514,85 zł. 


— aa 


Ze Straży Przedniej 


W dniach 30—31 10. br. odbył się w 
Warszawie zjazd naczelników okręgów i ko 
mendantów obozów poświęcony omówie- 
niu wyników tegorocznej akcji obozowej le- 
tniej oraz bieżącym pracom organizacji pod 
przewodnictwem wiceprezesa organizacji 
dyr. K Makucha. Stwierdzono zwiększenie 
się liczby uczestników i uczestniczek obo- 
zów oraz skrystalizowania typu obozu stra- 
żowego jako obozu pracy społecznej mło- 
dzieży, Wszystkie obozy ęąj załkzcg w li- 
czbie 20 rozmieszczone na kresach utrzy- 
mywały ścisłą łączność z miejscowymi do- 
wództwami KOP-u, oraz wykonywały naj- 
rozmaitsze prace użyteczne społecznie za- 
czynając od zaopatrywania szkół w sprzę- 
pa i pomoce naukowe aż do naprawiania 

rógi prac terenowych włącznie. Ponadto 

prowadzono akcję oświatowo - kulturalną 
w porozumieniu z miejscowymi władzami: 
celem wzmożenia poczucia narodowego 
Polaków zamieszkujących ziemie kresowe 
i związania ogółu mieszkańców tych ziem 
z Państwem Polskim. We wszystkich obo- 
zach położono specjalny nacisk na wycho- 
wanie fizyczne i przysposobienie wojskowe 
dostosowując się do dyrektyw Państw. 
Urzędu W. F. iP. W. 


Uczestnicy zjazdu zapoznali się z liczny- 
mi podziękowaniami nadesłanymi władzom 
organizacji przez przedstawicieli ludności 
i władze samorządowe terenów obozowych 
i zdecydowali kontynuowanie akcji obozo- 
wej letniej i zimowej opartej na dotychcza- 
sowych założeniach, wwzględniając szerzej 
jedynie koncentrację obozów. à 

Uczestnicy zjazdu złożyli wieniec ma 
grobie założyciela i pierwszego prezesa or- 


l aae mtd Adama Skwarczyńskiego od 


Jego pamięci, 


BW. B 


Sobote, dnie 3 słopsda 1988 r. 


idziemy do urn wyborczuch 
Kogo wybieramy 


w okręgu nr. 20 2? 


Poznań, 4. 11. 

W okręgu wyborczym nr. 20 Kalisz — 
Turek kandyduje jeden z najpopularniej- 
szych obywateli w Polsce gen. Felicjan Sła- 
woj = Składkowski. Z nim razem kandydu- 
je: Feliks Karónicki, Roman Zarębski, Szcze 
pan Piechota i Antoni Piątkowski. Nie po- 
mylimy się, twierdząc, że w okręgu tym, 
padnie największa ilość głosów w wybo- 


zdobędzie niemal wszystkie. Dzień 6 listo- 
pada jest ważniejszy niż wszystkie dotych- 
czasowe dni, w których wyborcy spieszyli 
do urn, aby oddać swoje głosy. Wybory te- 
goroczne do Sejmu powinny stać się potęż- 
ną manifestacją Polaków, wyrazem ich oby 
watelskiej dojrzałości i woli zaświadczenia 
przed światem, że Naród polski stać na siłę 
jedności w dążeniu do Wielkiej, Sprawiedli 


rach, gen. Felicjan Sławoj - Składkowski I wej Polski. 
$ . O e ; 
książek „Moja służba w Brygadzie”, „Be- 


F elicjan 


Sławoj = Składkowski 


akże popuierth iri $2 pohe w życiu 
easzym wewnętrznym ż nie zna gen. 
Sławoj - Składkowskiego? Wierny  żoł- 
mierz Józefa TERENE urodził się w ro- 
ku 1885, Ukończył wydział lekarski Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Przeszedł naj- 
cięższą szkołę życia niepodległościowca w 
Organizacji Bojowej i w Legionach. Po woj- 
mie światowej kończy kurs Wyższej Szko- 
Wojennej w Paryżu. Od roku 1924 bez 
przerwy pełni funkcje kolejno jako szef de- 
partamentu sanitarnego M. S. Wojsk., ko- 
misarz Rządu m. Warszawy w roku 1926, 
minister Spraw Wewnętrznych (1926—31), 
poseł na Sejm (1930—1935), wiceminister 
praw Wojskowych, wreszcie po premier 

i minister spraw wewnętrznych po dzień 
dzisiejszy. W publicystyce znany jako autor 


niaminów", „Strzępy meldunków”. i 

Zbyt wybitna to osobistość i wspaniała 
indywidualność, abyśmy li, Idąc utar- 
tym czajem kreślenia sylwetek kandy- 
datów, kusić się o pons charakterystykę je 
dnego z najlepszych Polaków. 


F eliks Karśnieki 


Feliks Karśnicki urodził się w roku 1894. 
Jest rolnikiem z zawodu. Bierze czynny u- 
dział w życiu społecznym. Od roku 1928 
jest prezesem Federacji Pol. Obrońców Oj- 
czyzny, od roku 1927 prezesem Koła 
Oficerów Rezerwy. W Związku Ziemian pia 
stuje godność przewodniczącego, a w okrę- 
gowym T. O. i K. R. wiceprzewodniczące- 
go, wchodzi w skład Izby Rolniczej. Go- 
spodarzy na majątku Majków, gm. Tyniec, 
pow. Kalisz. 


w okregu nr. 19 ? 


Poznań, 4. tí. 
W okregu nr. 19 Konin — Koło listę 
kandydatów prowadzi zacny obywatel i do- 
bry rolnik inż. Leopold Zieleśkiewicz. Z 
nim razem kandydują rolnik Tylman Fran- 
ciszek, nauczyciel Rakowski Kazimierz 
i rolnik Wacław Szcześniak. Okręg ten wy- 
bitnie rolniczy skupi dużą ilość głosów oby 
wateli tych powiatów, wchodzących od 
niedawna w skład ziemi Wielkopiskiej. Nie 
mamy danych o p. inż. Leopoldzie Zieleś- 
. kiewiczu i Franciszku Tyłmanie, dlatego 
tylko ich życiorysów nie podajemy. Stwier 
dzamy jednak, że inż. L. Zieleśkiewicz był 
i jest czynnym działaczem na niwie społe- 
czno - gospodarczej, jest prezesem O. T. 
4 K. R. Dawniej należał do Chł. Stron. Rol- 
niczego i rozwijał bardzo pozytywną akcję 
uświadamiającą i przygotowującą ludność 
wiejską do czynnej postawy wobec potrze- 
by unarodowienia handlu w mieście i na 
wsi, Wyborcy tego okręgu pospieszą nie- 
wątpliwie masowo do urn, ponieważ kan- 
dydaci na posłów są dobrze znani w tych 
powiatach i zasługują na poparcie współ- 
obywateli. 


Kazimierz A Rakowski 


Urodził się w Słupcy w roku 1890 jako 
sym Józefa, ówczesnego inżyniera budowy 
dróg na pow. Słupecki. Początkowe nauki 
pobierał w gimnazjum w Koninie. Od roku 
zaś 1903 w progimnazjum Witanowskiego 
i w gimnazjum St. Thomasa w Łodzi. 

ał czynny udział jako uczeń w pra 
rewolucyjnej 1905 i organizował straj 
szkolny. 


Po stłumieniu rewolucji 1905 postanowił 
poświęcić się zawodowi nauczycielskiemu. 
Poddał się więc egzaminowi przy łódzkim 
gimnazjum męskim w celu otrzymania ty- 
tułu nauczycielskiego. 

Egzamin zdał w riku 1910 i objął pier- 
wszą posadę nauczyciela ludowego we wsi 
Augustynów śm. Koomin (pow. Kolski). 

o objęciu wspomnianej posady obudził 
więś polską z odrętwienia przez zorganizo- 
wanie odpowiednich placówek społecz- 
nych. Powstają el na wsi: straż pożarna, 
kółko rolnicze, sklep spółdzielczy i kółko 
adzy: Organizacje te do dnia dzisiej- 

dobrze się rozwijają. 


szego Ją 
' roku 1918 tworzy straż bezpieczeń- 


Zw. fc 


stwa i organizuje rozbrojenie okupantów 
na terenach sąsiednich śmin. Za te prace 
specjalne podziękowanie od 


otrzymuje 
wade. z Warszawy. 


W roku 1920 jako ochotnik udaje się na | 


front i służy w 203 pułku ułanów, biorąc 
czynny udział w bitwach nad Wkrą, pod 

ilanowem,  Ciechanowem,  Opinogórą, 
Przedwojewem Płońskim itp., a po tym na 
froncie południowo - wschodnim przeciw 
Budiennemu w bitwach pod Wołczkiem, 
Równem, Kostopolem i wielu innych. Od- 
znaczony został Krzyżem hA pas les 

W lutym 1921 roku wraca do szkoły, a 
we wrześniu tegoż roku przenosi się na 
własną prośbę do Siedlisk (śm. Sempolno) 
i tu z jednoklasowej szkoły organizuje 


wą ludnością remizę, Dom ludowy. 
Ludność, doceniając jego pracę, w roku 
1927 powołuje go na członka Rady Gmin- 
nej, Se'miku pow. i Wydziału Pow. 
Sejmik poruczył mu pełnienie funkcji 
naczelnika KKO. pow. kolskiego i człon- 
kostwo wielu komisyj seimikowych. Jest 
iem zarządu Woj. Straży i wicepre- 
zesem, członkiem Rady Naczelnej Straży 
Poż. w Kole, prezesem O. T. i K. R. w Kole, 
prezesem P, R. w Kole, członkiem Łódz- 


kiej Izby Rolniczej. W roku 1930 został wy 


brany na posła do Sejmu. 
aczony Srebrnym Medalem Zasługi 
przez Strażactwo. 


W r. b. buduje piękną szkołę 7-klasową 


w Mąkolnie. 


Władysław Szczesiak 


Urodził się dnia 22 września 1893 roku 
we wsi Ruchenna p, Kolskiego, jest rolni- 
kiem wzorowym. 
szkoły średniej, Od najmłodszych lat praco- 
wał w Polskiej Macierzy Szkolnej. Jest 
członkiem Rady Gminnej, Zarządu 


Rady Powiatowej, komisji zawierane Rz: 


Powiatowej, Tow. Rolniczego, Straży Po- 
opar zarządu PO oz 
omisji rewizyjnej Kasy Po: owo-Ośsz- 
czędnościowej w gminie ad Ben i człon- 
kiem Sejmiku Wojewódzkiego w Poznaniu. 
Za pracę eczną czony Krzyżem 
Zasługi. 


Świadomość narodowo - państwowa 


zagraniczna musi być prowadzona przy naj- 
czynniejszym poparciu przez społeczeń- 
stwo wszystkich wysiłków rządu. Na ten 
temat „Gazeta Polska” pisze w artykule 


wstępnym p. t „Polityka zagraniczna a spo |: 


łeczeństwo*, zauważając: 

„Hitler czy Mussolini napewno nie mo- 
gliby działać z taką bezprzykładną konsek 
wencją i z takim piorunującym realistycz= 
nym efektem, gdyby nie czuli wręcz doty- 
kalnie zaplecza w milionach serc i umy- 
słów, nastrojonych na jeden rytm i ton, ze- 
spolonych jedną myślą i jedną wolą. I na 
odwrót. Tam, gdzie zamiast zestroju istniał 
rozstrój myśli i woli, gdzie zamiast organi- 
zacji wystąpiła dezorganizacja świadomo- 


ści narodowej, statyzm i defefyzm zamiast 
dynamizmu i wiary w opinii publicznej — 
tam z góry stworzone zostały warunki dla 
kapitulacji, tam kierownictwo polityki za- 
granicznej skazane zostało nieuchronnie na 


przypadku Czecho-Słowacji — na klęskę 
o wszystkich cechach pogromu”. 

Polska w przełomowych dniach wrze- 
śnia powiększyła syoje granice, 

Stało się to także dzięki temu, że Po- 
lacy w tych przełomowych chwilach po- 
większyli serca i dusze swoje tak, jak ongi 
modlił się o to Mickiewicz w natchnieniu 
narodowym. Nie ulega wątpliwości, że Pol 
ska odniosła zwycięstwo dlatego, ponie- 
waż olbrzymia część opinii i woli narodo- 


Na cztery klasy 


cięstwo we wszystkich sprawach zasadni 
czych staje się z dnia na dzień potęż- 
niejszą. 

Zwycięża świadomość narodowo - pań- 
stwowa. 


Karty ważne 


Karta wyborcza, o ile jest włożona w 
kopertę urzędową oraz opatrzona pieczę- 
cią Okręgowej Komisji Wyborczej, jest 
ważna. 

a) Jeżeli oznaczono w niej kreskami nie 
więcej niż dwóch kandydatów; 

b) jeżeli jest wogóle n ie wypełniona 
przez wyborcę t. zn. całkiem czysta, bez 
żadnych znaków — w takim wypadku uwa- 
ża się, że wyborca oddał głos na kandyda- 
tów, umieszczonych na liście na pierwszym 
i drugim miejscu; 

c) jeżeli oznaczono kreską nazwisko tył 
ko jednego kandydata — wówczas uważa 
się, że wyborca głosował tylko na tego je- 
dnego kandydata. 

Wszystkie karty, które nie podpadają 
pod punkty a), b), c), czyli są wypełnione 
niezgodnie z wyżej podanymi przypadka- 
mi, uważać należy za nieważne. Kreska 
musi być postawiona w kratce tak, aby nie 
było wątpliwości, że dotyczy ona tego, a 
nie innego kandydata. 


Nieważne są: A 

a) karty do głosowania wrzucone do 
urny bez kopert, 

b) karty do głosowania wrzucone do ko 
perty nieurzędowej miezaopatrzonej pie» 
częcią Okręgowej Komisji Wyborczej, 

c) karty niezaopatrzone pieczęcią Okrę 
gowej Komisji Wyborczej, 
arty wypełnione niezgodnie z art. 
62 Ord. Wyb. (art. 62 nakazuje: „Wyborca 
oznaczony kreskami na karcie nazwiska 
dwóch kandydatów”. Dla przykładu poda- 
jemy, że karta wyborcza, w której trzech 
kandydatów otrzymało kreski, jest nie- 
ważna). i 

O tych wszystkich rzeczach należy pas 
miętać dnia 6 listopada i po przeczytaniu 
tych wskazówek ponczyć swoich bliskich 
i znajomych. 


borczej, można wyłożyć do otrzymanej m= 
rzędowej koperty i wtedy jest ona ważna. 

Wyborca głosujący wtedy na dwóch pier- 
wszych kandydatów, którzy zostali wysu- 
nięci na czoło przez zgromadzenie okręgo- 
we jako ludzie, mający największe zaufa» 
nie u wyborców w danym okręgu. 


Kredyt dla wsi na budownictwo 


letniskowe 


Z mfiejatywy Związku Powiatów R. P. 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
spowodowało uruchomienie przez Central- 
ną Kasę Spółek Rolniczych specjalnego kre 
dytu w wysokości 300 tys. zł na wiejskie 
budowniotwo letniskowe, a w szczególno 
ści na inwestycje, związane z przystosowa- 
niem poszczególnych gospodarstw wiej" 
skich do obsługi letników. 


Gospodarcza przebudowa Polski 


w oświetleniu wicemin. skarbu J. Kożuchowskiego 


wej zgodną była z kierownictwem i celami 
naszej polityki zagranicznej, Społeczeń- 
stwo nasze zdawało sobie sprawę z tego, 
że w żądaniach jego tkwi ryzyko — na- 
tychmiastowego zwycięstwa lub... wojny. 
A przecież żadnego wahania w owych pa- 


Przy pomocy tego kredytu gospodarstwa 
wiejskie mogą przeprowadzić konieczne 
adaptacje mieszkaniowe oraz wybudować 
urządzenia higieniczne, aby stworzyć wa- 
runki dla większego napływu letników na 
wieś, co może mieć poważne znaczenie go 


Warszawa, 4. 11. 

Nowy wiceminister skarbu, p. Józef Ko- 
źuchowski, jest autorem wydanej ostatnio 
publikacji przez Bibliotekę Tow. Pracy Spo 
łeczno - Gospodarczej p. t „Przebudowa 
gospodarcza Polski”. We wstępnej części 
tej pracy „Na progu nowych zadań” znaj- 
dwjemy stwierdzenie: 

„Przebudowa gospodarcza kraju musi 
mieć na celu trzy zadania: rozbudowę zdol- 
ności produkcyjnej kraju, zlikwidowanie 
bezrobocia, jako głównego czynnika złego 
podziału dochodu społecznego i obronę 
kraju. Dalej stwierdza autor, że przebudo- 
wa gospodarcza Polski jest w tej chwili 
najważniejszym programem dla „naszego 
bezpieczeństwa, naszej kultury, ochrony 
szerokich warstw przed demoralizacją, ja- 
ką pociąga za sobą chroniczne bezrobocie. 

Śpolska składa się z zaborów, które nie pra- 
cują ze sobą, z rynków gospodarczych nie 
powiązanych komunikacyjnie, z elementów 
produkcji, które są wchłaniane przez obce | 


procesy komunikacyjne, z kwantów energ'i 
intelektualnej, które biegną po obcych li- 
niach wysokiego napięcia. 

Przebudowa gospodarcza Polski — to 


Realizacja takiej przebudowy wymaga 
zorganizowanej pracy i świadomości woli. 
Jeżeli mówimy o woli świadomej, to zna- 
czy, że wchodzimy w świat zagadnień ety- 
cznych, Świat etyk! nie jest dowolnym za- 
śadnieniem woli indywiduum. Jest to pro- 
blem najwyższy i najpierwotniejszy w świa 
domości zbiorowej Narodu. Do tej świado- 
mości narodu trzeba zaapelować, trzeba ją 
zaniepokoić i trzeba wydobyć ten zbioro- 
wy akcent ofiary i pragnienia, która prze- 
łożona na język rzeczywistości przez ludzi 
silnych — stwarza historię. 

Bo przebudowa gospodarcza Polski — 
to odwrócona karta dziejów!” 


miętnych dniach nikt nie zauważył. Dla- 
tego zwyciężyli Polacy a państwo powięk- 
szyło granice swoje o te części ziemi, które 
są rdzennie polskie i o tych ludzi, którzy 
o polskość walczyli. 

Fakt zwycięstwa nad Olzą wzbogacił 
nasze społeczeństwo o cenne doświadcze- 
nie, z którego należy wyciągnąć wszystkie 
konsekwencje. 

Nie można nie zauważyć, że do tej mę- 
skiej postawy społeczeństwa naszego 
wmieszać się chciały elementy słabości 
i uporu nieżyczliwego, Na szczęście te 
usiłowania, podjęte przez przedstawicieli 
i obrońców słabości, były wzięte w dwa 
ośnie: siły ustroju państwowego i moral- 
nej postawy społeczeństwa — i dlatego nie 
zaważyły na tak bardzo ważnej dla nas 
sprawie. 

Proces przemian nastrojów, dojrzewania 
świadomości o niezbędnej harmonii między 


spodarcze w wielu okręgach podmiejskich. 
Odpowiednia akcja w tym kierunku prowa 
dzona jest również na terenie wiejskich or- 
ganizacji kobiecych, które zajmują się or 
ganizacją wczasów j przysposobieniem ko- 
biet wiejskich dla akcji letniskowej. — No 
wouruchomiony kredyt ndzielany jest po- 
szczególnemu gospodarstwu wiejskiemu do 
wysokości 750 zł na okres 5-ciu lat, przy 
czym oprocentowanie określone zostało w 
wysokości 4 proc, w stosunku rocznym, 


Kauczuk twardszy od stali 


Twardy jak stal — mówiło się dotyche 
czas dla określenia stopnia twardości jakie 
goś przedmiotu. Obecnie po zrealizowaniu 
wynalazku pewnego inżyniera francuskie- 
go — będzie trzeba zmienić powiedzenie to 
na twardy jak kauczuk. Poddając masę 
kauczukową ciśnieniu 6.000 atmosfer, inży- 


państwem a narodem odbywa się w Polsce | nier uzyskał materiał, z którego można ro- 
szybko. Dlatego też i wiara narodu w zwy- | bić formy do cięcia stali, 


o ET 
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Pouczający przebieg zebrania przedwyborczego 


| _ Września, 4. 11. 

We wtorek, 1..11. br., odbyło się w So- 
kolnikach. powiatu wrzesińskiego, przed- 
wyborcze zebranie z udziałem kandydata 
na posła w okręgu 98, p. Antoniego Bara- 
nowskiego. Do zebranych przemówił naj- 
pierw wójt gminy Borzykowo, p. Szczepan 
Zgoliński, objaśniając sposób oddawania 
głosów, po czym p. mgr. Maciej Frydrycho- 
wicz wyjaśnił dlaczego każdy uprawniony 
winien pójść do urny wyborczej, wskazując 
na to, że przez niebranie udziału w głoso- 
waniu poszczególne grupy zawodowe samo- 
wolnie pozbawiają się wpływu na zmianę 
przyszłej ordynacji wyborczej. Następnie 
zabrał głos kandydujący. na posła z grupy 
rolników p. Antoni Baranowski, zaznacza- 
jąc, że jako kandydat rolniczy poczuwa się 
do obowiązku bronić wszystkich rolników 
do których zalicza nie tylko posiadaczy 


gospodarstw, lecz również masy robotników | czanowskiego. Na dworcu oczekiwało na 


rolnych, którzy z ziemi żyją. To oświadcze- 
NEIRE EE MERELE, | ZRT ZEZCE RECT REZE 


Krotoszyn 


— Poradnia dla Matek i Dzieci W ub. 
tygodniu otwarto i poświęcono trzecią w 
powiecie poradnię dla Matek i Dzieci w Zdu 
mach. Poradnia mieści się w gmachu Sióstr 
Miłosierdzia i jest urządzona oraz wyposa- 
żona nowocześnie. Subwencji na urządze- 
nie tej instytucji udzielili: Skarb Państwa 


[1800 „Cukrownia (200 zł), Ubezpiecza!- 
nia Społeczna (200 zł). Miasto Zduny daje 
az i opał, Poświęcenia dokonał ks. prob. 


ewniak; pm! powstania i znaczenia 
radni przedstawił lekarz powiatowy p. dr. 
Krzywański. Na zakończenie przemówił p. 
burmistrz Długi, osa wszyskim, któ- 
rzy się zorganizowania po- 


— [Inauguracja pracy Zw. Strzeleckiego 
oddział żeński, W ub. niedzielę odbyła 27 
uroczystość rozpoczęcia roku przeszkole- 
niowego oddziału żeńskiego Z. S. Kroto- 
szyn we własnej świetlicy. Uroczystość za- 
gaiła komendantka oddziału p. Nowakow- 
ska w obecności pow. komendantki Wład. 
Weisówny i wiceprzewodniczącej wydziału 
KPW Eleonory Jaśkiewiczowej, która w 
podniosłych słowach przemówiła do strzel- 
czyń. Następnie odbyły się tańce narodowe 
i śpiewy. 


Ortrów 


Pierwsza w Polsce przetwórnia ryb 


W Ostrowie powstała pierwsza w Pol- 
sce przetwórnia ryb, której specjalnością 
są wyroby kiszek rybnych i to w kilku ga- 
łunkach. Pomysłową właścicielką przetwór- 
ni jest p. Maria Laskowska, mieszkanka 
miasta Ostrowa. v” 


.— 


— Uruchomienie fabryki maszyn rolni. 

Fa tezy Fabryka maszyn rolniczych 

płej firmy Czarliński Ska w Ostro- 
wie, która przez kilka lat była nieczynna, 
zostanie na nowo uruchomiona. Nowi wła- 
ściciele, Szeiner i Maximowicz, przepro- 
wacnaja oboanio gruntowną renowacje ma- 
szyn i hal fabrycznych. Uruchomienie fa- 
bryki krew: się do zmniejszenia bezro- 
bocia, zwłaszcza wśród ślusarzy, tokarzy i 
mechaników. 

— Kradzież forebki. Podczas targu na 
Rynku w Ostrowie skradł nieznany spraw- 
ca zy. ważę; Maroszek (Żwirki 2) torebkę 
z zą ilością gotówki. 

— Z sali sądowej, Sąd Grodzki w Ost- 
rowie rozpatrywał sprawę karną Stanisła- 
wa Wicioka z Bytomia. iciok AT” 
swego czasu niesłusznie urzędników Sądu 

kiego w Odolanowie o postępowanie, 
które mogło ich poniżyć w opinii publicz- 
nej. Memomiał ten Wiciok wystosował do 
prezesa Sądu wibo w Ostrowie. W 
wyniku rozprawy sąd skazał Wicioka na 
3 miesiące aresztu i 60.— zł grzywny za 
„niesłuszne oskarżenie 9 gps Ponad 
ito Wiciok zosta 


|to przez ten sam 
jeąd na Í dzień i iedni 


n 


m 1 


aresztu za ni 
anie się na rozpraw. 


— Rozprawa przy drzwiach zamknię- 
tych. Przed tutejszym Sądem Okręgo 
jkoczyła się rozprawa karna przeciwko niej. 
|Hutówaie z Jarocina, poprzednio zamiesz- 
| w Ostrowie, oskarżonej o zarażenie 

ą weneryczną. Rozpra- 
wa toczyła się przy drzwiach zamkniętych. 
Hutówna skazana została na 3 miesiące a- 
resztu z zawieszeniem na 5 lat. 


©Q©strzeszów 


-— Kara.za obrazę wojska. Sąd grodzki 
w Ostrzeszowie skazał niejaką Rozalię Bis- 
kupaka z Ostrzeszowa za obrazę wojska 


ego na 200 zł grzywny i 20 zł. kosz- 
ków > zdan 


nie p. Baranowskiego zostało przyjęte przez że każdy wyborca dysponuje dwoma głosa- 
zebranych z wielkim zadowoleniem. mi, wyraża życzenie, ażeby robotnicy drugi 

W dyskusji zabrał głos przedstawiciel | swój głos oddali na p. Baranowskiego, który d 
robotników p. Drabiński, który, nawiązując | zapewnia, że będzie bronił również intere- 
do wygłoszonych przemówień, wskazał na jsów robotników. rolnych. Oto naśladowania 


to, że robotnicy mają również na liście swe- | godny wyraz zjednoczenia narodu, wypły- | wędrując po całh powiecie, onaran 
go kandydata w osobie prezesa ZZP, z Po-|wający z wspólnoty interesów zawodo- drapon poznanie znanych autorów 


znania p. Ratajczyka, na którego winni |wych, nienaruszonej chińskim murem przy- 
gremialnie głosować, z uwagi jednak na to | należności partyjnej. 


ęcił on się w okoli- 


Jarocin złożył hołd pamięci bohatera 


2000 ludzi oczekiwało na pociąg z zwłokami 
śp. gen. Edm. Taczanowskiego 
iodi bicki, oraz p. ppułk. Pilwiński wraz z kor- 
grii ear pusem oficerskim. Krótkie modły nad tru- 
We wtorek, 1 bm. przejechał przez Ja- 


mną odprawił ks. Gomolewski, po czym 
rocin pociąg, wiozący zwłoki śp. gen Ta- 


` | bytkiem wartości 5.000 zł poszła z dymem. 
ajemnicześo podpalacza, podobno z po- 
chodzenia Ukraińca, umysłowo chorego 
czy też udającego umysłową chorobę, na- 
reszcie wczoraj policja ujęła, oddając go w 
ręce władz sądowych. Nazwisko areszto- 
zaintonował „Boże coś Polskę”, „neo. SS TRIE opona 
Generał Taczanowski pochodził z Sie- 
dlemina, pow. jarocińskiego, skąd  rozsy- 
łał „wici”, nawołujące do powstania stycz- 
niowego. Szereg miejscowości w powiecie 
było miejscem koncentracji jego oddziałów. 


e 
nadejście pociągu 2000 osób. Liczne poczty Znin 
sztandarowe, delegacje szkół i powstańcy az 
ustawili się na peronie. Do żałobnego wa- 
gonu podeszli Starosta Powiatowy p. Ku- 


(ch! ta nieszczęsna miłość! 


Samobójstwo zakochanej dziewczyny 
Skole, 4. 11. |92 do wyboru towarzysza życia. Śp. Stefa- 


WRA mia kochała się w pewnym biednym mło- 
Wielkie wrażenie wśród ludności Skole- | dzieńcu ze Skolego, o którym matka nie 
go, powiatowego miasta woj. stanisławow- | chciała słyszeć. Nie mogąc osiągnąć celu, 
skiego, wywołało samobójstwo 25-letniej | nieszczęsna pozbawiła się życia. 
Stefanii Śmieszkówny, córki zamożnej wdo Jak widzimy z tej tragedii, uczucie mi- 
wy. Denatka zabrała z domu rewolwer i u- | łości może człowieka uszczęśliwić albo 
dała się do lasu nad cmentarzem, gdzie | zdruzgotać, Młoda samobójczyni należała 
strzałem w serce pozbawiła się życia. do tych nieszczęsnych wybrańców losu, 
Przyczyną samobójstwa bogatej dziew- | których miłość w kwiecie wieku z winy po 
czyny był konflikt między matką a córką | stronnych okoliczności druzgocze, 


— Poświęcenie Domu Katolickiego. W 
Żninie odbyło się poświęcenie Domu Kato- 
lickiego. Poświęcenia po pontyfikalriej sue 
mie, podczas której kazanie wygłosił ks. 
prałat dr. Kozal, rektor seminarium duc 
wnego w Gnieźnie, dokonał ks. biskup Lau- 
bitz. W przemówieniu swym ks. Biskup 
podniósł ofiarność parafian, którzy w ci 
1 roku zdołali wybudować piękny Dom 


tolicki. 


GIEŁDY 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 


za sztukę. 
Poznań, dnia 3 listopada 1938 m 
Papiery procentowe A 

30/4 premiowa poż. inwest, II em. 85.25 P, 
5% państw. poż. konw. większe odc. 68— P. 
41/s9fo złot. listy zastaw. serii L. Pozn. Ziem, 

Kred. 63.75 O. duże, 65— -|- średnie, 67-— 

-+ drobne. 

Akcje bankowe I przemysłowe 

Lubań + Wronki 26— P. 

Tendencja spokojna. 


inowrocław 


ksnarzeczoną. Franciszek Je- — Dyszlem w konia. Na szosie inowro- 
zierski, 27-letni rolnik z Dory. pod cławskiej na AN rę sy bet Em Nd 

pośnie „ | mi og , udającą się na targ 
Ez lamie" Heleną Wiodarsku, która | wrocławia, najechał skutkiem spłoszenia 
w rezultacie oświadczyła, że nie chce go |Si< młodych koni pewien mleczarek, jadą- 
mać. Oburzony Jezierski zażądał zwrotu | Cy W przeciwnym kierunku tak nięszczęśli- 
prezentów a takto pierścionka zaręczyno- | Wie, że przebił brzuch koniowi ogrodnika 
wego, na co matka Włodarskiej wystawiła | 7, andlarza, Poszkodowanym został han- 


r : „|dlarz Walczak z Kruszwicy. Ofiar w lu- 
wagą poet nar wa za przyjęcia í kola dziach nie było. Wozy uległy częściowemu 


zniszczeniu. 


Bydgoszcz 


— Pobił e 


p 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 3 listopada 1938 m 


poet, rodne runsist STANDARTY: pszenica 746 gll, żyto 708 


————>>„D)DV—„>,,))))0> (CA LL wszzzi, 
— 


wania, za co jej się należy szczere uznanie. ! do Żernik, 


ł 


dzony, pobił dziewczynę, za co sąd skazał UE ZE A i i 
aei — Zgnieciony wagonikiem. W ponie-ļ|gl, owies I. stand, 470,5 g/l, owies IL stand, 
go na 2 miesiące aresztu. działek dnia 31 października ofiarą nie- | 445 g/l aż 
 póżih wyjąć blat omg padł Zygfryd Chm'e Ceny orientacyjne? : 
Leszno ewski z zwicy, zatrudniony jako prze- | Pszenica zdatnia do przemiału , „ 18,50—19,00 
ZZ ZARZ Z nenn RAE Dowie jc wąsko- run zdatne do przemiału ER A 14.50—15.00 
pe 4 ich. b owej. telewski zajęty us awianiem | Jęczmień browarowy . » s » » 16,00—-17,00 
Niezn kgradąć wes gej orze pociągu w krytycznej chwili został na sku- Jęczmień 700—720 g/ 1 a s » 1 15,15—15,65 
śpichrza majętności Drobnia w pow. lesz- tek własnej nieostrożności przygnieciony Jęczmień 673—678 g/l „a a » 1 14,50—15,00 
evidi odzieje Ali woła. przez biegnące wagoniki do słupa tak nie- | Owies I. stand, « s z a a s + 1510—15,50 
GM ciwo w elole H p w drogą weszli do szczęśliwie, że egip yet gg klatki | Owies IT. stand, . s s s » a : 14,50—15,00 
składnicy zboża. Następnie wynieśli około | Piersiowei oraz ogólnych obrażeń zewnę- | Mąka pszen. gat. I. wyc. 0,35% „ 36,25—38,25 i 
30 centnarów pezenicy i znikli, zacierając trznych. Po opatrzeniu przez lekarza dr. | Mąka pszenna gat. I. 0-50%% « + 33,50—36.00 ** 
za sobą wszelki Ślad. Zientarskiego przewieziono go w stanie nie | Mąka pszenna gat. I-A 0.65%%6 ; + 30,75—33,25 
przytomnym do szpitala powiatowego, | Mąka psz. gat. II. 35—50% «s » 29.50—30,50 
ey gdzie walczy ze śmiercią. Mae pszenna = II rę na gry 
-- MSZ» a psz, gat, II 50—60%% , s 1 25. 6. 
Jarocin Moailine GA posz e. II "yw ay ZE 
— Odznaczenie. Pan Walenty Lis, wła- b lk Tea e Aa ari 18. , 
ściciel restauracji; został odznaczony Sre-|  — Lichy zbiór kartofli. Na mokrych |Mąka mini gat | 090%; È 25.30 2675 
brnym Krzyżem Zasługi za pracę społecz: | gruntach w okolicach Mogilna tegoroczny | Mąka żytnia gat. L 0.65% > » + 23,25—24,75 
ną. P. Lis pracował na terenie Związku | plon kartofli przedstawia się wprost kata- | Mąka ziemn. superior wł. w.. ; 28.50—31.50 
Strzeleckiego, obecnie jest ruchliwym dzia strofalnie. W Czarnotulu, Kunowie, Gory- | Otręby pszenne grube stand.  „ 10,50—11.00 
łaczem samorządowym jako członek Za-|rzewie i Strzelcach zebrano ` zaledwie 40 | Otręby pszenne średnie stand. , »  9,25—10,25 
rządu Miejskiego. (f) pros. zbioru normalnego. Niektó rolni- | Otręby żytnie stand. s a s s  9,00—10,00 
EIAN om nie zwróciły się nawet wydatki ponie- | Otręby jęczmienne s a s a » 9,75=10,75 
vi sione z sa są A j nieostrożności W a ona A j a a a p 25,00—27,00 
„— Oli asnej nieo och zielony (Folger s 24,50—26,50 
Zbąszyń zo pobatoika Fronsk kaojou Rzepak ozimy » » a i : p u 40,50—41,50 
a, zamieszkałego przy ul. Leśnej, zdarzył | Rzepak jary a s s » » » s » 31,50—38,50 
— Zwłoki wysiedleńca na forze kolejo- | się st. , ; iaria 00—5 
Na torze kolejowym w odleć ei Kiówsski, okala A ya ngge Dr aker! Mtk oiebieski PPŁ ZE 65.00-70.00 
jah san aaee O oee aa rajesh świnek | Soep Laga Nie vir Gorczyca sas» 6 a a a 35,00—37,00 
Jak stwierdzono, były to zwłoki jednego waka pada zapalić: BUWAN to jednak Makachy powa le zr E i 1215245 
z wysiedleńców żydowskich, który, wska- | starsza siostra, która przybiegła do kuchni, | Ziemniaki jadalne . « > « « e > 300—350 
kując do będącego w biegu pociągu, dostał | by odebrać Reginie petardę. W tej chwili | Ziemniaki fabryczne za kg % a a 17*/,—18 
się pod koła wagonów. Po spisaniu proto- | nastąpił silny wybuch. Obie dziewc y | Słoma pszenna luzem 150— 1 
kółu przez przybyłą na miejsce wypadku | doznały tak strasznych poparzeń, że j ej] „ pszenna prasowana ś y i 2,25— 2,75 
komisję sądowo - le carską 1 kolejową, za- |z nich grozi nawet utrata wzrokit. w żytnia luzem . s s » a 1.75— 2,25 
jał się a ye komitet gminy żydowskiej „ ` Żytnia prasowanāa è è a` 2,75— 3,00 
celem ich pochowania, = lias 1 5 i 
— Z zebrania powstańców. W strzelni- |Janówiec 20. repara k 73 450% 
cy odbyło się zebranie członków Zw. Po- | mmm „~ jęczmienna luzem s p o 150— 1,75 
wstańców Wlkp. w Zbąszyniu. Przewodni- — Przebudowanie Rynku. Prace inwe- | „ jęczmienna prasowana s s  2,25— 2,50 
czył prezes mjr. Ekert. Na zebraniu omó- |stycyjne w Janowcu, mimo trudności finan | Siano zwykłe luzem = s s s s 475—525 
za szereg ważnych spraw organizacyj- owy, postępują eja m pay PEAN aje n s aj aer rpg zka aar a a. 5.15—625 
nych. okonuje się przebrukowania ua « tecki s 5.25—5.75 
— Pożar w Kobylinie Dnia 31 10, br. o | tychczasowe Siosiedie polne rano zo-| «= szdadizckio sawik H Z 
godz. 3,20 wybuchł pożar w domu mieszkal | stają płytami: cementowymi, wyrabianymi Tendenci Ż + | 
nym, należącym do miejscowego kościoła. |w własnym zakresie, W tym sezonie prze- sadencjh, NENIARN 
Spłonęło urządzenie we kościelnego | brukowana zostanie połowa u orazi Ogólny obrót: 2018 tom. w tym: 
i grabarza. Straty pokrywa ubezpieczenie. | przeprowadzona kanalizacja, dalsze prace 392 t, żyta 1187 t, jęczmienia 385 t„ owsa 125 
Straż miejska i kolejowa nie dopuściła do | wykonane będą na wiosnę. Kamienie z Ryn jt. przetworów młynarskich 530 t„ nasion 170 
rozszerzenia się pożaru na dalsze zabudo- | ku zużyte będą na przebrukowanie drogi | t, pastewnych i in. 229 t. Tendencja na wymie 
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To l owo 


O decyzji P. Z. H. L. utworzenia ligi 
kokeja lodowego wiedzą niemal. wszyscy. 
I o tym wiedzą, że Polski Związek Hoke 
ja Lodowego zamierzał początkowo 
wprowadzić do ligi 12 klubów, ale że 
względu na ograniczony w Polsce czas, 
w którym można prowadzić rozgrywki. 
postanowiono w skład ligi dopuścić tyl- 
ko 8 zespołów: 7 mistrzowskich drużyn 
okręgowych i ósma drużyna ligi — dru- 
ga okręgu warszawskiego» 

Ciekawy galimatias! Początkowo 12 
drużyn, później 7 i na przydatek: ósma 
z: Warszawy: Po co ta ósma? Bo prze- 
cież tego nie można zrozumieć. Albo — 
albo. Jeżeli tylko mistrzowskie drużyny 
okręgów, to już nie drugorzędne jaką 
jest „Polonia“ warszawska. A jeżeli 7 
drużyn w lidze P. Z. H. L. uważa się za 
ało, to istnieją jeszcze drużyny śląskie, 
krakowskie i inne, zasługujące więcej 
na należenie do ligi. 

Także na przykład Tow. Hokejowe w 
Krynicy, nie należące do ligi, wsypało- 
by niemiłosiernie Polonii parę bramek, 
a mimo to nie znalazło uznania w opinii 
Zwiazku. Postępowanie i decyzje na- 
szych zarządów przeróżnych związków 
sportowych już niejdnokrotnie znalazly 
swój efekt w upadku drużyn. Ale to nie 
wzrusza nikogo, tym się nie kierują pa- 
nowie siedzący zdala od lodowisk: Jed- 
na zasada. Skoro nie umieją grać i nie 
znaja się na sporcie, to chyba od nich 
należy żadać, by myśleli nieco trzeźwiej 
i — o ironio — sprawiedliwiej. 

O Mi) 


——— 


Narciarstwo 


Dwudniowa konierencje programowa PZN. 
W dniu 12 i 13 bm. odbędzie się w Za- 
kopanem doroczna konferencja programo- 
wa, organizowana przez Pol. Zw. Nar. 
Program konferencji obejmie — poza 
obradami nad ustaleniem kalendarza im- 
prez w sezonie zimowym 1938-39, — zwie- 
dzenie inwestycyj na terenie Zakopanego i 
Tatr, związanych z przygotowaniami do 
narciarskich mistrzostw świata. - : 


Rozmaitości 
EW TIDE .TRA GREW IBZSTE 


K. H. „Czarni* po 10-ciu latach pracy. 


K. H. „Czarni* wydał książeczkę pa- 
miątkową, poświęconą dziesięcioletniej pra 
cy Klubu. Historia klubu „Czarni” zaczyna 
się od dnia 30 października 1928 r. do chwi 
li, kiedy w jednej ze sal restauracyjnych 
zebrała się garstka entuzjastów hokeja na 
trawie. Od tego momentu klub przechodził 
różne koleje: upadku i sławy, blasków ' 
cieni, przełomów i ciągłości, aż przebrnął 
w swej pracy do roku 1938. 10 lat pracy 
minęło. Wszystko już tętni życiem specjal- 
nym zabarwionym ściegiem tradycji. Do 
tej dziesięcioletniej pracy należy życzyć 
ciągłego rozrostu klubowi i przyszłych 
świetnych jubileuszów. (omi) 


SPORT 


Zrewanżujemy sie za Rzym? 


Prezes POZA J. Wower jest pewien sukcesu 


Prezes Poznańskiego Okręgowego Zw. 
Atletycznego p. J. Wower w rozmowie z 
naszym współpracownikiem wyraził wielką 
nadzieję sukcesu w meczu zapaśniczym 
Italia — Polska. 

'— Przypuszczam — mówił p. J. Wower 
— że nasza drużyna jest zbyt dobrze przy- 
gotowana, by sukces mógł ją ominąć. Dla 
przyszłych reprezentantów urządzono obóz 
treningowy w Wilczycy — Szwajcaria Ka- 
szubska — po ukończeniu którego rozegra- 
no spotkanie z Gdańskiem wygrywając 
18:3. 

Przegraną w Rzymie przypisać należy 
niemiłosiernym upałom, które dały się we 
znaki naszym zawodnikom. Jednak mimo 
wszystko zawodnicy przegrywali jedynie na 
punkty. Dlatego też Włosi uważają druży- 
nę Polski-zą przeciwnika groźnego i przy- 
jechali o 2 dni wcześniej, żeby stanąć do 
walki zupełnie wypoczętymi. 

— Jakie są szanse naszych zawodników 
na tle drużyny włoskiej w sobotnim meczu? 

— Postaram się przejść po kolei: od ko- 
guciej do ciężkiej — mówi dalej p prezes. 
— Rokita jest zawodnikiem bardzo szyb- 
kim, silnym i dobrym technikiem. Z Wło- 
chem Barboli Daszte powinien . wygrać, 
choć w Rzymie przegrał z nim minimalnie 
ma punkty. 


Marczok w piórkowej powinien rów-. 


nież walkę z Gowelli Marco rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. 

W wadze lekkiej Alberto Molfino jest 
zbyt dobrym zawodnikiem, by mieć jakieś 


złudzenia. Kuligowski stof na straconej 
pozycji. 

To samo czeka Szajewskiego, gdyż 
Tozzi jest zawodnikiem rutynowanym i oby 
tym z ringiem. 

Bajorek w średniej powinien wygrać 
z Galegati Ercole, nie wysoko, lecz pe- 
wnie. 

Silvestri Cemberto z Krysmalskim bez 
wielkiego trudu wygra na punkty. 

„ Ostatnia walka powinna być najpewniej 
szym naszym sukcesem, ponieważ Gwóźdź 
i w Rzymie pokonał Donatiego. 

Jakkolwiek każde obliczenie papiero- 
we — mówi dalej p. J. Wower — jest tyl- 
ko relatywne i hipotetyczne, to jednak je- 
stem optymistą i przypuszczam, że zawo- 
dnicy wydadzą maksimum wysiłku, by 
wyjść zwycięsko ze spotkania. 

Walki prowadzić będzie p. Csillag z Bu- 
dapesztu, na punkty sędziować będzie p. 
Ricardo Barisonzo (Włochy) oraz Gału- 
szka (Polska). (W. K.) 


« A w 

Nie będzie meczu Warszawa — Rzym. 

Wyznaczony na dzień 8 bm. mecz za- 
paśniczy Warszawa — Rzym nie dojdzie 
do skutku, gdyż WOZA nie mógł znaleźć 
na dzień ten odpowiedniej sali. 

Wobec powyższego Warszawa zawła- 
domiła Włochów, że rozegrają oni w Pol- 


| sce tylko dwa spotkania, mianowicie: 


w Poznaniu 5 bm. Polska — Włochy, 
w Łodzi 6 bm. Rzym — Łódź. 


Piłka nożna 


Dziś rozpoczyna się obóz piłkarzy. 

Dziś, w piątek, rozpocznie się na sta- 
dionie Wojska Polskiego treningowy obóz 
piłkarzy przed meczem Polska — Irlandia 
(Dublin 13 bm.) 

Kierownikiem obozu będzie p. Spojda. 
W obozie udział wezmą gracze wyznaczeni 
do reprezentacji, a mianowicie: Madejski, 
Szczepaniak, Gałecki, Góra, Nyc, Dytko, 
Piec I, Piontek, Wostal, Wilimowski i Wo- 
darz, oraz 4-ej rezerwowi: Mrugała, Giem- 
za, Piec II, Pytel 


Polonia — Garbarnia w meczu towarzy- 
skim. 


W dniu 13 bm. rozegrany zostanie w 
Warszawie na stadionie Polonii towarzyski 
mecz piłkarski Polonia — Garbarnia. 

Polonia pro'ektuje nadto rozegranie me 
czu z drużyną Cracovii w dniu 20 bm., je- 
dnak projekt może ulec zmianie ze wzglę- 


du na to, że w tym samym dniu odbyć się 
ma mecz międzymiastowy Warszawy == 
Łódź o puchar redakcji „Republiki“. 


KS. KPW — OSTROVIA 4:1 (1:0). 

- Niedzielne spotkanie w A klasie zakoń- 
czyło się wysokim, lecz w pełni zasłużo- 
nym zwycięstwem drużyny kolejowej. Ka- 
pewiacy zagrali z silną wolą zwycięstwa. 
Pokazali, że w chwili, kiedy barwy klubo- 
we są zagrożone, potrafią wydobyć z sie- 
bie maximum swych umiejętności. Gra ży- 
wa i ciekawa przyniosła szereg emocjonują- 
cych momentów podbramkowych. Do przer 
wy przeważała Ostrovia, po czym gra się 
wyrównała. Po zmianie stron od początku 
inicjatywę obejmuje KPW i panuje do koń- 
ca nad przeciwnikiem. Ostrovia broniąc się 
rozpaczliwie, nie jest jednak w stanie po- 
wstrzymać ogromnego naporu kolejarzy, 
którzy zdobywają dalsze 3 bramki przez 
Młynarczyka, Majerowicza i Urbaniaka. 
Jedyny pumkt dla pokonanych zdobył No- 
wak, 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MESKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań trzy skła: 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


MODNE 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana firma 


A Pietrzykowski 


Poznań-Wielka8. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy* 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Centralna Dronerfa J, Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45, 
Poleca najtaniej: Farby — Taklery — Po- 
kosty | wszelkie przybory malarskie. 
Mydła i proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Iddział: Drogerja „Uniyersum” ul, Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko- 
dników w polach. lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


è Poznań, Pocztowa i 


OSIEDLE STRZESZYN 


pięknie położone wśród lasów i jezior == 
w odległości 8 km od centrum Poznania 
z ładną plażą i okazją do wędkowania, 

Na sprzedaż około 3% parcel budo- 
wlanych od 1200 do 2.200 mtr? — w ce- 
nie od 1,10 do 1,80 za 1 mtr’. 


Warunki kupna: 

wpłata przy przedwstępnej umowie = 

.— zł przy umowie notarialnej 250— 
złotych. Reszta ceny kupna płatna w 
ciągu 10—15 lat ratami amortyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20.— zł miesięcz- 
nie, przy oprocentowaniu 3%. 

Dla urzędników państwowych specjal- 
ne ulgi przy wpłacie. Koszty urządze* 
nia dróg, chodników. bruków oraz zie- 
leńcy — ponosi sprzedający, 

Sprzedaż oraz informacje 
GUTSCHE . PĘDOWSKI 
Poznań, Plac Wolności 11 — tel. 58-15. 


18) 
_ Spędzili tak całą dobę we dwoje. 


Wtedy nie na żarty to mi się naprzy- 
krzyło, a teraz, wiesz, wspominam to 
ze wzruszeniem. Kochali się. W odpo- 
wiedni sobie sposób wyrażali swoje u- 
czucia... odkąd one trwały, jak długo, 
mniejsza... Później dopiero pojąłem, co 
to jest za wielkie szczęście, jakiś to 
jasny był promień w ich szarym, smut- 
nym życiu, jeszcze więcej ograniczonym 
i smutnym, niż to naszel... Zresztą!... 
Pozwól, Romaszow, o czym to ja mówi- 
łem?..„, Cóż tu telegrafista... 

Nazański podszedł do szafki; tym 
rązem jednak nie pił, lecz, zwrócił się 
plecami do Romaszowa, pocierał ręką 
czoło. i ' 

W-tym nerwowym ruchu’ było coś 
smutnego, coś bezsilnego. 

— Mówiłeś o miłości, o kobiecie, o 
tajemniczości nieskończonej — przy- 
pomniał mu Romaszow. 

— Tak, miłość! — zawołał Nazański 
drżącym głosem. — Szybko wychylił 


kieliszek wódki i odszedł z iskrzącym 
się wzrokiem, s 
— Miłość! Kto ją rozumie, kto? 


Uczynili z niej temat dla błazeńskich 
sztuk, dla operetek, dla cynicznych szty 
chów! Dużo w tym i naszej, oficerskiej 
zasługi Był u mnie wczoraj Ditz, Sie- 
dział, gdzie ty teraz. Bawił się swoim 
złotym pince-nez i mówił o kobietach. 
Kochany Romaszko, gdyby psy rozu- 
miały mowę ludzką, gdyby choć jeden 
słyszał Ditza, uciekłby stąd ze wstydu, 
z samego wstydu! Wiesz przecie, Ditz 
człowiek dobry, wszyscy zresztą są do- 
brzy, złych ludzi niema. Ale ot, taki 
Ditz wstydzi się inaczej mówić o kobie- 
tach jak tylko cynicznie, Nie tracić re- 
nomy bezwstydnika — pogromcy, - Ja 
dostrzegam w tym oszustwo, nie poro- 
zumienie, poprostu wypaczenie widzę, 
jakąś idjotyczną młodzieńczą sztywność 
A wszystko to stąd pochodzi, że dla 
wielu posiadanie kobiety, bezgraniczne 
posiadanie jest czymś zwierzęcym, ego- 
istycznym, niskim, nikczemnym, do dja- 


bła! Stąd to także w ślad za posiada- 
niem idzie obojętność, niezadowolenie. 
Dlatego też ludzie dla miłości noc po- 
święcają, tak samo jak dla kradzieży, 
albo zabójstwa... Tutaj, mój drogi, na- 
tura zasadzkę na ludzi zrobiła, zasadz- 
kę z przynętą i pętlicą. 

— Masz słuszność — cicho, smutno 
zgodził się Romaszow. 

— Nie, nieprawda! — głośno zawo- 
łał Nazański, — Mówię ci, że niepraw- 
da. Natura rozporządziła wszystkim ge- 
nialnie, Rzecz tylko w tym, że dla ta- 
kiego Ditza za miłością pójdzie przesyt, 
a dla Dantego cała miłość jednym prze- 
pychem, czarem, wiosną. Mówię o mi- 
łości pojmując ją w najzwyklejszy, zmy- 
słowy sposób. Tylko, tylko, widzisz, u- 
czucie to wybrańcom służy. Tak jak wy- 
brańcem tonów jest Bethoven, jak inni 
są wybrańcami poezji, sztuki, tak są też 
i wybrańcy miłości. Jednostki... 

Podszedł do okna i oparłszy głowę 
o ramę, patrząc w zadumie w głąb cie- 
mnej, spokojnej nocy, drżącym, głębo- 
kim, przenikliwym głosem mówił: 

— O, jakże nie umiemy ocenić jej 
delikatnych, niepochwytnych  pięknoś- 
ci. Jesteśmy gruboskórzy, krótkowidze. 
Czy pomujesz, ile szczęścia, ile czaru w 
męce nierozłącznej, beznadziejnej mi- 
łości? Kiedy byłem młodszy, jedno tyl- 
ko we mnie tkwiło pożądanie: zakochać 
się w jakiejś niedościśnionej kobiecie, 
niezwykłej, w takiej, z którą nic, nic 


mnie wiązać nie może. Zakochać się Í 
całe życie,wszystkie myśli jej poświęcić. 
Kimkolwiek być dla niej: sługą, stan- 
gretem i starać się wszelkimi sposobami 
bodaj raz w rok widzieć ją, całować śla- 
dy jej stóp na schodach, starać się choć 
raz dotknąć tylko jej szat. 

— I skończyć obłędem — posępnie 
rzekł Romaszow. 

— Ach, mój drogi, czyż to nie wszy- 
stko jedno! — odparł wybuchowo Na- 
zański, rozpoczynając nerwową prze- 
chadzkę po pokoju. — A może, może 
właśnie wtedy dopiero jest prawdziwe 


życie? Dobrze: wpadniesz w obłęd za- ` 


dziwiającej, niezwykłj miłości, a poru- 
cznik Ditz z paraliżu i fatalnych chorób. 
Cóż lepsze? Pomyśl tylko, co to za 
szczęście stać całą noc po drugiej stro- 
nie ulicy, w cieniu, i patrzeć w okno 
kobiety ubóstwianej, Oto świeci się u 
niej w pokoju, po storze przemyka cień. 
Czy nie jej? Śpij cicho, radości moja, 
śpij, skarbie mój!... Ona, ona nic nie wie 
że jest kochaną, że każdy jej przedmiot 
jest drogim... Ona cię nie zna, nigdy o 
tobie nie dowie się, nie posłyszy jako o 
kochającym, który gotów jest oddać za 
nią, nie za jej kaprysy, za męża, za ulu- 
bionego człowieka, psinę, że gotów od- 
dać życie całe, wszystko, co tylko dać 
można! Romaszow, takich rozkoszy nie 
znają i nie zaznają nigdy cynicy zawo- 
dowi. 3 
(CIĄG DALSZY NASTĄPI} 
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Kalendarzyk meteorologiczny 


Piątek, godzina 10 rano, Ciśnienie 
atm. średnie 750 mm. Temperatura powie- 
trza w ub. dobie najwyższa -|- 12 st, C. 
najniższa -L 6 st. C. 

Stan wody w rzece Warcie wynosi -+ 68 
cm. Temperatura wody -+ 8 st. Q, 


Nocne dvżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, ' 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. j 

Łazarz — Apteka. przy Parku Wilsona, 
m1. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 
rynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 00. 


Z mlasta 


— Uniwersytet Powszechny = Jana Ka 
Sprowicza otwiera nowy rok szkolny w 30- 
botę, dnia 12 listopada rb. Zapisy przyj- 
muje się w dalszym ciągu w biurze Oświa- 
ty Pozaszkolnej — ul. Słowackiego 38 m. 4 
pokój 7 — w godz. od 10 do 15 oraz w świe 
tlicy przy ul. Ogrodowej 12 m, 2 w godz. 
od 17 do W-ej. 

— Wielki wybór czasopism krajowych i 
zagranicznych znajdą wszyscy w czytelni 
Klubu „Roma” przy ul. Podgórnej 10a za 
miesięczną opłatą 75 gr lub jednorazową 10 
gr. Omzytelnia otwarta w dni powszednie w 
godzinach od 10—13, i 16—19. 

— Ogród Botaniczny przy ulicy Dąbrow- 
skiego — zamknięty zostanie dla publicz- 
mości od 10 listopada br. na okres zimowy. 
O ponownym otwarciu ogrodu nastąpi od- 
dzielne zawiadomienie, : 
Zadzwoń pod numer 85-51 i zarazer- 
wuj sobie zaproszenie na „Żywy Dziennik” 
Koła Absolwentów Ośrodka Społeczno Oś- 
wiatowego, który odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6 listopada rb. o godz, 20-ej w sali Te- 
atru „Błękitny Pajac” — w Pasażu Łucza- 
ka, „Żywy Dziennik” pod tytułem „My o 
Nas”, nosi charakter literacko - społeczny 
o nastawieniu wybitnie młodzieżowym. — 
Wstęp za zaproszeniem, które otrzymać 
można w świetlicy Ośrodka Społeczno Oś- 
wiatowego — ul. Podgórna 12 m. 2, w kasie 
Teatru „Błękitny Pajac” oraz w biurze 
Oświaty Pozaszkolnej — ul. Słowackiego 
38 m, 4, pokój 7 — tel. 8551. 

= Poznaniacy poznajcie Poznań! Zwią- 
zek Popierania Turystyki organizuje w nie 
dzielę, dnia 6 bm. wycieczkę kulturalno-hi- 
storyczną do Ratusza i jego otoczenia na 
Starym Rynku. Zbiórka o godz, 11,30 przed 
główną bramą nowego Ratusza. Karta u- 
czestniotwa wraz z wstępem 0,40 zł; dla 
radioabonentów i młodzieży 0,30 mł. Przed 
sprzedaż w portierni hotelu „Bazar”, Wy- 
cieczki gospodarcze pójdą tego dnia: 1. Do 
Nowej- Elektrowni iejskiej, Zbiórka o 
godz. 9,40 przy ostatnim prz nku tram- 
waju nr. ć (Tama Garbarska). Cena karty 
uczestnictwa: 0,30 eł, dla radłoabonentów 
i młodzieży 0,25 zł. 2. Do Cegielni Parowej 
na Sołaczu, Zbiórka o godz. 9,45 przy o- 
statnim przystanku tramwaju nr. 9. Kar- 
ta uczestnictwa 0,35 zł; dla radioabonentów 
i młodzieży 0,25 zł. 

;— Mszą św. za zmarłych członków i człon 
kinie wpierających odprawi się w niedzielę 
dnia 6 bm. o godz, 8,30 w kościele Bożego 
Ciała. Plenarne zebranie dnia 8 bm. o go- 
dzinie 19,30 w lokalu pl. Kolegiacki 4, 


Ruch zawodowy 


— Zrzeszenie Zawodowych Automobili. 
słów R P. Zebranie plenarne odbędzie się 
5.bm, o godz. 20 w sali zebrań Tow. Mło- 
dych Przemysłowców, ul. Podgórna 10, 


—lL 


Teatralne środy w „Salonie 35“ 


Sekcja literacka Towarzystwa Współ- 
pracy Kulturalnej w Poznaniu inauguruje 
w środę dnia 9 bm. o godz. 20 w „Salonie 
35" (Plac Wolności 4) nowy sezon „śród 
literackich", 

Tegoroczny sezon wypełniony zostanie 
cyklem odczytów z zakresu teatrologii. W 
środę inauguracyjną mówić będzie na temat 
poznańskiej inscenizacji „Balladyny“ — 
znany krytyk literacki dr Konstanty Tro- 
czyński. Po referacie dyskusja 


, 


Sobota, dnia 5 Hstopada 1938 s. 


Jak jeden mąż pójdziemy do wyborów 


Dziś zebranie przedwyborcze 0.Z.N. na Jeżycach, jutro na Górczynie 


Dziś, w piątek, dnia 4 bm. o godz. 18 
odbędzie się w sali Ogrodu Zoologicznego 
zebranie przedwyborcze OZN Oddziału VI 
Poznań - Jeżyce. Przemawiać będą kandy- 
daci na posłów z okręgu 94: dr Leon Su- 
rzyński, przewodniczący Okręgu OZN i p. 
Bogdan Bederski. 

„Obecność członków Oddziału jest obo- 
wiązkowa; sympatycy mile widziani, 


ZEBRANIE PUBLICZNE NA GÓRCZYNIE 

Obóz Zjednoczenia Narodowego Koło 
Górczyn zwołuje w sobotę, dnia 5 bm, 
o godz. 19,30 w sali p. Grzegorzewicza (ul. 
Marszałka Focha 175) publiczne zebranie 
przedwyborcze, Przemawiać będą przewod 
niczący Okręgu OZN dr Leon Surzyński, 
czołowy kandydat na posła okręgu 94 o- 
raz p. Bogdan Bederski. 


PRACOWNICY P. K. P. GŁOSUJĄ! 
W sali Belwederu odbyło się wczoraj 
wielkie zgromadzenie przedwyborcze pra- 


cowników Polskich Kolei Państwowych. 
Na wezwanie Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego przybyło przeszło 800 osób, które wy 
pełniły salą po brzegi 
zagaił przewodniczący Od- 
działu OZN Łazarz - Górczyn mgr Wender, 
udzielając następnie głosu przewodniczą- 
cemu Okręgu dr Leonowi Surzyńskiemu. 

Dr Surzyński w dłuższym przemówie- 
niu przedstawił sytuację polityczną Polski, 
wzywając wszystkich do udziału w wybo- 
rach. Przemówienie jego przerywały wielo- 
krotnie burze oklasków, świadczące o po- 
zytywnym stosunku pracowników PKP do 
idei OZN i wyborów. 

Zebranie zakończyło się okrzykiem na 
cześć Pana Prezydenta i Marszałka Śmi- 


głego - Rydza. 
ZEBRANIE KOŁA ŚRÓDKA 


W wielkiej sali Domu Parafialnego przy 
Parafii św. Jana, odbyło się wczoraj zebra- 


Niedyskretni przyjaciele 


W : Poznań, 4, 11. 

Menerzy endeccy uprawiają cichy boj- 
kot wyborów sejmowych. Łajdacka ta ro- 
bota jakóś się jednak nie klei — zdrowa 
część społeczeństwa już przejrzała | od ak- 
cji antypaństwowej x oburzeniem się od- 
suwa, ACH 
Wobec tak niespodziewanego zwrotu w 
nastrojach społeczeństwa wpadła nie tylko 
endecja w trans szału, Jest jeszcze ktoś 
trzeci, kto szczerze jej współczuje — So- 
wiety. 4 

Od szeregu dni radto sowieckie daje Po- 
lakom „zbawienne” rady, aby wybory sój- 
mowe zbojkotowań — wyrażając przy tym 
słowa gorącego nznania dla endeckich „pa- 
triotów. 7- ŻĘ” p 

Głębokie, wzajemne zrozumienie siłę | 
współpraca kominternowsko - endecka nie 
jest dla nas niespodzianką, Wręcz odwrot- 


nie: platforma obu „zatnteresowanych” w 
osłabianiu Państwa Polskiego jest ta sa- 
ma. Tylko dla samych endeków może być 
rie miłe to ujawnienie prawdy przez nie- 
dyskretny Komintern, ` 


Potworne! 


Tajemmnym sposobem kolportują po Po- 
znaniu ohydny w treści drukowany śŚwi- 
stek wzywający do bojkotu wyborów. 

Nie możemy oczywiście nawet treści tej 
wstrętnej dywersji. zatytułowanej „DO 
walki!” podawać. 

Nie wiemy też z jakiego źródła pocho- 
dzi, Komintern — czy endecja? Nienawiść, 
kłamstwo, zła wola i wściekłość wieją z te- 
go świstka straszną wrogością do Polski! 

Ohyda! Podpisują ten świstek — „0- 
brońcy Narodu”. 


Samobójstwo młodej mężatki 


W „hotelu samobójców* wystrzałem rewolwerowym 
pozbawiła się życia: 


Do jednego z hoteli poznańskich, zwa- 
nego przez niektórych 


W tej sprawie policja wdrożyła docho- 


„hotelu samobój- | dzenia. Przyczyny samobójstwa są narazie 


ców” z uwagi na zaszłe tam już kilkakrot- | nieznane. Śledztwo wyjaśni i ustali powo- 
nie wypadki samobójstw, przybyła wczoraj! dy, jakie skłoniły młodą mężatkę do roz- 


30-letnia nauczycielka Irena Sienkiewicz | paczłiwego czynu. 


z Ostrowa Wlkp., zamieszkała ostatnio przy 
ulicy Kraszewskiego 3 m. 9. W go 
dzinach wieczornych służba hotelu zaalar- 
mowana strzałem wbiegła do pokoju za- 
mieszkałego przez panią S. oczom jej 


przedstawił się straszny widok. Pani Sien- 


kiewicz leżała martwa, przy niej rewolwer 
i list adresowany do męża. 


(om) 


Tramwaj najechał na samochód 


Dnia 3 bm. o godz. 16-ej na Kaponie- 
rze tramwaj nii mr. 4 zderzył się z samo- 
chodem osobowym należącym do Komendy 
Straży Granicznej w Wolsztynie. Samochód 
został lekko uszkodzony. 


Cykl wykładów dla lekarzy 


Staraniem zarządu Izby Lekarskiej P.-P., 
Ubezpieczalni Społecznej w. Poznaniu, wy- 
działu lekarskiego U. P., wydziału lekar- 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk į Zw. 
Lekarzy P,-P, okręg wielkopolski odbędą się 
w Poznaniu, w miesiącu październiku, li- 
stopadzie j grudniu br. wykłady przezna- 
czone dla lekarzy, 

Wykłady te odbywać się będą tylko w 
niedzielę od godz, 10—12, 12—14 i 16—18 w 
sali wykładowej U, P. w Szpitalu Miejskim 
przy ul. Szkolnej 14/16. Jedynie wykład p. 
dra Grobelskiego odbędzie się w Zakł. Or- 
topedycznym im, Gąsiorowskich w Pozna- 
niu, przy ul. Gąsiorowskich 7, 

Program wykładów jest następujący: 

Niedziela, 20 listópada, Godz, 10: doc. 
dr Tochowicz (Kraków) — „Wykładnia ele- 
ktrokardiogramu”. Godz, 12: prof..dr Hoff- 
mann — „Patogeneza obrzęków”. Godz, 16: 
dr Grobelski — „Zwichnięcia i złamania w 
praktyce ogólnej”. 

Niedziela, 4 grudnia. Godz. 10: prof. dr 
Kowalski — „Nowoczesne leczenie stanów 
zapalnych macicy i jej przydatków”, — 
Godz. 12: doc. dr Stóckel — „Nowe zdobycze 
z dziedziny endokrynologii ze szczególnym 
uwzględnieniem zaburzeń wegetatywno-do- 
krewnych”. — Godz, 16: dr Frąckowiak — 
„Niektóre schorzenia urazowe układu ner- 
wowego”. 

— Niedziela, 11 grudnia, Godz, 10: płk. 
dr Rudzki (Warszawa) „Klasyfikacja gruź- 
licy płuc”, == Godz, 12: doc, dr Alkiewicz 


A 


Jan —'„Współczesne poglądy na terapię ki- 
ły i rzeżączki”. — Godz, 16: dr Bednarek — 
„Orzecznictwo lekarskie”, 

Opłata za cały cykl wykładów wynosi 
25,— zł, za jeden wykład dwugodzinny 3— 
zł, Zgłoszenia należy nadsyłać pod adre- 
sem Izby Lekarskiej P.1P. ul. Skarbowa 9 
(Tel, 58-13), 
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Wystawa... słońca 
p? Poznań, 4. 11. 

Czy słońce można wystawić? Każdy 
tak zapyta kto przeczyta powyższy tytuł. 

Otóż to słońce można wystawić i to na- 
wet w butelce. Wiadomo bowiem, że w o- 
wocach jest zaklęta energia promienista 
słońca. Napój więc t, zw, „płynny owoc” 
posiada pełną wartość świeżego, naturalne- 
go owocu, A że owoc posiada to słońce — 
stąd słońce zaklęte w owócu w posta- 
ci witamin. Wtłaczamy owoc do butelki i 
mamy słońce w butelce. 

Na wystawie, która mieści się w sali 
parafialnej przy kościele Zmartwychwsta- 
nia Pańskiego na Wildzie, ul. Dąbrówki, 
będzie można nawet spróbować tego napo- 
ju. Wystawa jest urządzona po raz pierw- 
szy w Polsce i otwarta jest tylko jeden 
dzień, w niedzielę 6 bm, od godz, 8—%. 
Wstęp bezpłatny, 


nie przedwyborcze OZN Koła Śródka przy 
udziale 500 osób. 

Zebranie zagaił przewodniczący Koła 
p. Konewka. Oddział Poznań - Wschód re- 
prezentował przewodniczący oddziału mgr 
T. Dąbrowski, z ramienia Obwodu przyby= 
ła p. Dutkowska. 

Kolejno wygłosili przemówienia kandy= 
daci na posłów do sejmu pp. Trawiński, Gło 
wacki, Jóźwiak i p. Jakubowska. 

Przemówienia kandydatów były nagra- 
dzane niemilknącymi oklaskami. Społe- 
czeństwo dzielnicy Śródki jak jeden mąż 
stanie do urny wyborczej w dniu 6 liste» 
da. 

Okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
Jej Prezydenta i Naczelnego Wodza oraz 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę” zakoń- 
czono zebranie. 


ZGROMADZENIA W TERENIE. 


We Wronkach odbyło się inauguracyj- 
ne zebranie Oddziału O. Z. N. przy obecno- 
ści 350 osób. Władze Okręgu reprezentował 
mgr. Walczak, Obwód zaś przewodniczący 
dyr. Blik ze Szamotuł, Sala, w której öd- 
bywało się zebranie, była przepięknie ude- 
korowana zielenią i flagami narodowymi. ' 

Zebraniu przewodniczył dr. Nieć; przy 
stole prezydialnym zasiedli przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa oraz 
miejscowy ks, proboszcz. 

Po zagajeniu zebrania przez dr. Niecia 
zabrał głos mgr. Walczak, który wygłosił 
dłuższy referat, którego zebrani wysłuchali 
z wielkim zainteresowaniem, nagradzając 
mówcę hucznymi brawami, > 

Zebranie zakończyło się w podniosłym 
nastroju okrzykiem na cześć Pana Prezy- 
denta, Armii i Naczelnego Wodza, 


W Śremie odbył się wczoraj wiec przed 
wyborczy OZN z udziałem 350 osób pod 
przewodnictwem. kpt. Stefana Wolnowskie- 
go. Przemówienia wygłosili mgr. Wal- 
czak oraz p. Hicki z Poznania, W dyskusji 
zebrani oświadczyli się za udziałem w wy- 
borach, 

LJ = x 


W Koźminie przybyło na zebranie OZN 
z górą 200 osób, Po zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącego Oddziału p. Pok- 
lewskiegó przemówił sekretarz Okręgu 
mgr. Maciejewski, W czasie dyskusji zabrał 
głos nikomu z miejscowych obywateli nie 
znary, a więc widocznie nasłany skąd inąd 
człcnek t. zw.”„Stronnictwa Narodowego” 
niej. Pleciński. Wywody jego były tak de- 
magogiczne, że wywołały oburzenie zebra- 
nych. Należytą odprawę dał wichrzycielo- 
wi prelegent. Zebranie zakończyło się en- 
tuzjastycznymi okrzykami na cześć OZN i 
Naczelnego Wodza. 


nn 


Komunikaty teatralne 


, — Teatr Wielki. Dziś balet „Harnasie” 
i opera w jednym akcie „Verbum nobile". 
Przedstawienie zakupione. sobotę wzno 
wienie opery P. Czajkowskiego „Dama Pi- 
kowa" z gościnnym występem tenora Mie- 
czysława Perkowicza w roli Hermana. Ob- 
sadę „Damy pikowej” tworzą pp: M. Ja- 
dr W. Roessler - Stokowska, A. 
SŁ Bestani, W. Trojanowska, E. 

aj, Karpacka, J. Gruszczyński, W. 
Szpingier i M. Zyśmański. Dekoracje pro- 
jektu Z. Szpingięra. Kierownictwo muzycz- 
ne dyr. dr Zygmunt Latoszewski. W nie- 
dzielę popołudniu po cenach popularnych 
operetka „Tysiąc i jedna noc", wieczorem 
„Cyganeria”, 

— Teatr Polski. Dziś, w piątek oraz 
dni następnych sztuka G. Zapolskiej „Ich 
czworo* w reżyserii K, Koreckiego z u- 
działem pp: Baronównej Czarneckiej, Wie- 
czorkowskiej, Żbikowskiej, Dytrycha, Rew- 
kowskiego i Zintla. „Balladyna* po cenach 
najniższych, dla wycieczek i szkół zamiej- 
scowych ukaże się w nadchodzącą sobotę 
o godz. 16. W niedzielę po południu po ce- 
nach zniżonych ostatni raz „Szóste piętro”, 
Poznański Teatr Peryferyjny, Dziś 
w Głównej w sali p. Książyka bajka w 2 
aktach: „MIŚ i SIEROTKA” Początek 
o godz. 16-tej — bilety od 25 gr do 75 gr. 
Dzieci obdarowane zostaną cukierkami 
Premiera zapowiedzianej bajki w 3 obra- 
zach Królewna LALA i szewczyk mądrala 
odbędz e się dopiero w piątek 11 bm. o go- 
dzinie 15 w sali Domu Królowej Jadwigi. 
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Kandydaci Narodowego 


. Sobota, dnia $ listopada 1938 r. 


Obozu Pracy Samorząd. 


przy nadchodzących wyborach do Rady Miejskiej 


Poznań, 4. 11. 


Narodowy Obóz Pracy Samorządowej wy- 
stawił następujące listy kandydatów do Ra 
dy Miejskiej w Poznaniu. 


OKRĘG L 


Marchwicki Zdzisław, dyr. P, K. E.; dr 
Wierusz Antoni, lekarz; Grządzielski Wa- 
Jenty, kupiec; Kończa! Piotr, siodlarz; Unie 
peyek - Latoszewska Czesława, naucz,; 
Hirsch Stanisław, złotnik; Kasprzak Win- 
centy, urz. kol.; Gawlikowski Kazimierz, 
wł. druk.; Wojanowski Leon, nauczyciel; 
Kosowicz Kazimierz, ekonom. 

- “OKRĘG IL 

Kąkolewski Jan, major s, s.; Jankowski 
Michał, robotnik; dr Konopiński Alfons, le- 
karz; Koppe Michał, kupiec; Marciniakowa 
Magdalena, robotnica; Pietrzykowski Ro- 
man, rzemieślnik; Talarowski Zbigniew, ro 
botnik; Wozniak Ludwik, robotnik; Tom- 
czak Władysław, urzędn. państw.; dr Rab- 
ski Kazimierz, lekarz, 


OKRĘG IL 

Wader Mikołaj, stolarz; Synoradzki Fr. 
ac, Izby Rzem.; Fitzner Jan, adwokat; 
agierski Jam, redaktor; Włodarczak Ma- 
rian, fabrykant; Zborowski Wiktor, kupiec; 
Koluśniewski Walenty, urz. pryw.; Jasnoch 
(Kazimierz, art, mal.; Swornowski Stanieł., 
kupiec; Dziurkiewioz Telesfor, urzędnik 
tw.; Szałapieta Józef, robotnik; Kamiń- 

ski Antoni, murarz; Cieślińska Jadwiga, 
biuralistka; Domagalski Zygmunt, kupiec, 


OKRĘG IY. 

Słomiński Jan, dyr. banku; Stempnie- 
wicz Stanisław, przemysłowiec; Dąbrowski 
Tomasz, aptekarz; Łuczyński Witold, adw.; 
Mukułowska Dora, art, malarka; Kokociń- 
ski Edmund, urz. państw,; Ziemek Marcin, 
murarz; Kosowicz Edward, urz. państw.; 
Olejniczak Władysław, fryzjer; urówka 
Karol, zap. księg.; Mazurek Stanisław, ro- 
botnik; dr Konkiewicz Roman, lekarz, 


OKRĘG V, 

Liczbiński Józef, księgarz; Rosada Ste- 
fan, notariusz; Siadak Tomasz, kowal; Wo 
roch Michał, urz. pryw.; Krzyżański Fr. 
urzędnik państw.; Kokociński Michał, rob.; 
Sobkowiak Franciszek, urzędn. Kurato- 
rium; Zalik Franciszek, kupiec; Adamska 
Enes urzędniczka, dr Stawarz Władysł., 

arz, 


OERĘG VL 

Więckowski Erwin, dyr. f-my Cegielski; 
Sobkowiak Ludwik, sekr. Z. Z, P.; Gorgo- 
lewska Janina, dyr. szkoły; Giełdzik Feliks 
prac, kolej.; Piasecki Stanisław, urzędnik 
poczt.; Graczyk Jan, piekarz; Cwojdziński 
Antoni, prof. em.; Staroń Piotr, woźny; 
Chudy Józef, kupiec; Kaźmierowski Bole- 
sław, urzędnik; Konieczny Stanisław, robo- 
tnik, Kozłowski Władysław, urz. państw; 
Blaszczak Stefan, elektromonter; Kubała 
Michał, prac, kolej.; Cichy Idzi, formiarz; 
Zieliński Ludwik, kupiec, 


OKRĘG VIL 

Grzegorzewicz Stanisław, właść. domu; 
Sobański Kazimierz, piekarz; mgr Bestrzyń 
ski Olech, ekonomista; Twardowski An- 
drzej, murarz; Grabowski Franciszek. ele- 
ktromonter; Mostowski Szczepan, urzędnik 
państwowy; Jankowiak Franciszek, dozor- 
ca fabr.; Górzyński Franciszek, prac. PKE, 


OKRĘG VIIL 

Tycner Ignacy, prac. kolej,; Sas Antoni 
prac. poczt.; Michalski Piotr, urzędnik pry- 
watny; Kapuścikowa Anna, żona kom. pol.; 
Mączkowiak Stanisław, krawiec; Majewski 

awrzyn, urzędnik; Adamkiewicz Walen- 
ty. prac. poczt; Maciejewski Mieczysław, 
kupiec; Kopeć Wiktor, sekr. sądu okr.; Pią 
tek Edward, konduktor; Pieprzycki Włady- 
sław, ślusarz; Pietrzak Jan, blachara, 


OKRĘG IX. 

Bresiński Stanisław, urzędnik pryw.; 
Santariusowa Zofia, prac, społ.; Lewandow 
ski Włodzim., prac. umysł; Sempiński Ka- 
zimierz, urzędnik sąd.; Antoszczak Tomasz, 
sekr. Z. Z, P.; Juszczak Kazimierz, emer. 
syndyk Izby Rzem.; Owczarzak Stanisław, 
urzędnik państw.; Kulla Franciszek, mistrz 
stol.; Andruszczak  Szozepan, robotnik; 

ki Józef, krawieć, 


OKRĘG X, 

Knollowa Janina, żona oficera; Bentkow 
ski Stefan, urzędnik bank.; Szyszka Franci 
szek, go 8. S; Pawlak Walenty, sekr. Z. 
Z. P.; Hudowicz Kazimierz, elektromonter; 
+ Zysnarski Kazimierz, urzędnik; Strzyżew- 

eki Hieronim, dyr S. A. Juta; Wróblewski 
Marcin, ślusarz; Rumiński Jan, robotnik; 


Z życia organizacyj 


— Sodalicja Pań Zawodu Kupleckiego, 
W niedzielę msza św. w kaplicy św. Józefa 
o godz. 10. W poniedziałek, dnia 7 bm. ze- 
branie plenarne o godz, 19,15 w sali związ- 
kowej, św. Marcin 69. W wtorek, msza 
św. za duszę Śp, ks. infułata Józefa Kłosa, 
o godz. 7 w kaplicy św. Józefa. 
| — oesie przzdwybore Legii Inwali- 
dów Wojennych Wojsk Polskich — Kom- 

Poznań — odbędzie się w sobotę, dn. 
5 bm. o godz. 18-tej w świetlicy wojew., Al. 
aan | 17a. Na porządku obrad 
referat p. t: „Na kogo inwalida wojenn 


wojsk polskich winien oddać sw os?'. 
Obecność s 


ój 
wszystkich członków konieczna. 


«społecznych, Trzeci z kolei 


Wojnicz August, urz. bauk.; Sałata Michał, 
robotnik; dr Zerbe Franciszek. 
OKRĘG XL 
Małecki Antoni, radca kraj,; Ballen- 
stedt Adam, inż. arch.; Gawroński Andnzej, 
prac, tyton.; Nowacki Klemens, por. 8. 8.; 
Orpel Franciszek, kupiec;  Plenslerówna 
Helena, urzędniczka; Ptaszyński Stanisław, 
robotnik; Skotarczak Wiktor, kupiec; Hol- 
nicki - Szule Tadeusz, ppłk. s. 6.; Rataj- 
czak Antoni, prac, P. Z. U, 


OKRĘG XIL $ 

Dziurkiewicz Stanisław, rolnik; Wflozyń 
ska Janina, żona kpt; Skrzypczak Jan, pra 
cownik kolej; dr Górzyński Klemens, lė- 
karz; Dziak Józef, urzędnik tw.; Ci- 
szak Franciszek, werkmistrz; Małecki Fr., 
podmistrz cies.; Piotrowski Jerzy, urzędni 


Ubezp. Kraj. 
OKRĘG XIII, 
Dutkowska Elźbieta, nauczycielka; Sob- 
czak Wojciech, rzemieślnik; Stehbach Sta- 
nistaw, ślusarz; Kośmicki Józef, urzędnik 
ryw.; Lawęcki Jerzy, urzędnik; Ratajczak 
anciszek, robotnik; Brodziak Adam, stol. 
Wybieralski Wincenty, urzędnik Uhezp.; 
Napierała Alojzy, ślusarz; Skibski Edm.. 
urzęd. państw.; Hiżorek Franciszek, stolarz 
Brzeziński Julian, budowniczy. 


Wszyscy robotnicy wezmą udział w głosowaniu 


Z zebrań przedwyborczych w Sremie i Kórniku 


Śrem, 4 11. 38. 
W środę, 2 bm. odbyło się w Daszewi- 
cach, powiatu śremskiego, wielkie zebra- 
nie przedwyborcze. 

Zebraniu przewodniczył p. Konrad Lata- 
nowicz, przewodniczący obywatelskiego ko 
mitetu wyborczego gminy wiejskiej Kór- 
nik, Szczegółowy referat polityczny na te- 
mat obowiązku udziału w wyborach wygł”- 
sił znamy działacz wiejski, p. Kazimierz 
Jakubowicz, wójt gminy Kórnik. W dysku 
sji ożywionej przemawiali przedstawiciele 
różnych zawodów, wywodząc, że wszyscy 0- 
bywatele są odpowiedzialni za losy pań- 
stwa j dlatego gremialnie winni stanąć do 
urny wyborczej, 

Poważńe zebranie przedwyborcze odby- 
ło się również w Kórniku. Przemawiał 
wójt Jakubowski na temat konieczności gło 
sowania do Sejmu. Następnie przemawiał 
kandydat na posła p. Ranus ze Śremu. na 
temat swoich poglądów gospodarczych i 
przemawiał 
Józef Zoll z Dachowy za głosowaniem, o- 


świetlając szczegółowo problem ukraiński. 

Prezes obwodowy Z. Z, P. Kowalski z 
Rogalinka oświadczył, że wszyscy robotni- 
cy, zwłaszcza dominialni, wezmą udział w 
głosowaniu do Sejmu. Robotnik Franci- 
szók Szyszka z Daszewie pow. śremskiego 
w zdecydowany sposób zaapelował, by każ- 
dy wziął udział w głosowaniu, 

" lmż, Pytlas z Gądek wykazał, że. każdy 
uczciwy Polak winien głosować. 

Burmistrz Kórnika, p. Jan Laube, w tre- 
ściwym przemówieniu wskazał na koniecz- 
ność głosowania, 

Następnie wybrano gminny komitet wy- 
borczy na gminę wiejską, reprezentujący 
wszystkie zawody 2 nauczycielem Konra- 
„dem Latanowiczem. 

O godz. 0 odbyło się zebranie zorgani- 
'zowanych kupców zawodowych, na którym 
przemawiał również p. burmistrz Jan Lau- 
be z Kórnika, wzywając w zdecydowany 
sposób obecnych do udziału w głosowaniu 
do Sejmu i oddania głosu na p. Ranusa z6 
Śremu. Obecny, 


Uczmy się chodzić! 


Uliczny bałagan w ruchu pieszym Ostrowa 


Ostrów, 4. 11. 
Pod wielu względami ma Ostrów słusz- 
ną ambicję zaliczania się do większych 
miast Wielkopolski. Ma stały teatr, które- 


go nie umie jednak utrzymać na odpowied- 


nim poziomie. Chciał konkurować z Kali- 
szem, walczył:z nim z dość dużym powodze 
niem o Sąd Okręgowy oraz . z fiaskiem o 
elektrownię okręgową. Pragnie zamienić 
burmistrza miasta na prezydenta itd. itd. 

Jednak © wielu rzeczach zapomniał 
Ostrów zupełnie. Już nie chodzi o potrzeby 
wyższęgo rzędu, wystarczy bowiem tylko 
przypatrzeć się Ostrowiakom, jak sobie 
chodzą po ulicy. 

Normalnie, we dnie, nie można narze- 
kać, gdyż ruch pieszy jest stosunkowo ma- 
ły, Wieczorem jednak, zwłaszcza po nabo- 
żeństwie różańcowym, czy też to w nie- 
dzielę i święta przed południem, trudno 
przejść przez ulicę Marszałka Piłsudskie- 


go, na której głównie skupia się ruch spa- 
cerowy. 

Ale nie jest to najgorsze, choć przystoj- 
niej byłoby po nabożeństwie raczej unikać 
ulicznego tłoczenia się i ścisku. Najgorsze 
jest to, że nigdy nie odróżnia się jezdni od 
trotuarów i więksża część publiczności ha- 
sa sobie „na oranym', jak to się w Ostro- 
wie popularnie mówi. Z największą ostro- 
żnością muszą przejeżdżać przez główną 
ulicę Ostrowa samochody, a szołerzy nie- 
zwykle czujnie muszą uważać, żeby cza- 
sem kogo z lekka nie „musnąć”. 

, Możeby tak urządzić kursy dla Ostro- 
wiaków właściwego i przyzwoitego cho- 
dzenia po ulicy; jak to kiedyś zrobił Kalisz 
i inne większe miasta w Polsce? A może 
da się złu zaradzić w jaki inny sposób? 

Oczekujemy z dużą niecierpliwością in- 
terwericji policji co do ruchu ulicznego w 
Ostrowie. ` 


Bieg myśliwski Poznańskiego Klubu Jeździeckiego 


Poznański Klub Jeździecki obchodził do 
roczne święto św. Huberta tradycyjnym bie 
giem myśliwskim. W biegu wzięło udział 
58 jeżdżców wojskowych i cywilnych. 
Wśród 30 blisko jeźdźców cywilnych zwra- 
cały na siebie uwagę barwnym- strojem i 
dobrą postawą jeździecką zgrabne sylwet- 
ki kilkunastu młodych amazonek, 

Trasa długości ok. 10 km wiodła od hip- 
podronu przy ul. Grunwaldzkiej okolicami 
Poznania do lasu na Golęcinie, gdzie był u- 
kryty symboliczny lis. Maestrem był major 
Majewski, który prowadził bieg bardzo u- 
miejętnie. 

- Kawalkada wyruszyła z hippodromu 
punktualnie o godz, 14,30 przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej. Z kawalkadą wyru- 
szy! w kierunku mety na Golęcinie sznur 


aut i wzorowych zaprzęgów konnych, z, 


których liczni widzowie mieli możność ob- 
serwować bieg na kilku kolejnych skrzy- 
żowaniach drogi z trasą biegu. 

Niestety niektórzy jeźdźcy cywilni nie 
wykazali dostatecznego opanowania konia 
i wyprzedzali meastra, czego należy na 
przyszłość unikać. Poza tym jednym wyjąt- 
kiem, zresztą z dużym taktem zlikwidowa- 
nym przez meastra bieg szedł bardzo spra- 
wnie; naogół uczestnicy biegu, wśród któ- 


Y [rych byli nawet asy jeździectwa poznań- 
skiego, niestety nie dostrzegliśmy wśród 


jeżdźców p. inż, Grabianowskiego, wyka- 
zali dużą kulturę jeździecką i umiejętność 
panowania nad sytuacją. 

Kilka przeszkód naturalnych oraz zjaz- 
dy i wyjazdy, dla których wykorzystano 
nierówności terenu, urozmaiciły bieg. 


Zwycięzcą okazał się ppor. Wł. Chmiel 


z pozn. pułku piechoty, który schwytał sym 
bolicznego lisa w lasku golęcińskim. 

Po zakończeniu biegu na pięknej pola- 
nie lasku odbyło się rozdanie odznak pa- 
miątkowyćh prży dźwiękach muzyki woj- 
skowej. Odznaki wręczyła p, dyrektorowa 
Starkowa z Lubonia, poczym jeźdźcy ruszy 
li parami przez miasto do ujeżdżalni, przy 
Wałach Warneńczyka (obok domu Żołnie- 
rza), gdzie nastąpiło rozwiązanie biegu. — 
Barwna kawalkada jeźdźców, która o zmro 
ku już przeciągnęła ulicami śródmieścia (ul. 
27 Grudnia, Pl. Wolności, Ratajczaka) wzbu 
dziła powszechne zainteresowanie prze- 
chodniów. 

Po rozwiązaniu biegu zarząd Klubu 
przyjmował uczestników biegu i zaproszo- 
nych gości tradycyjnym bigosem w specjal- 
nie urządzonej i odpowiednio przystrojonej 
hali ujeżdżalni, W bardzo miłym, pogod- 
nym nastroju w atmosferze szczerego ko- 
leżeństwa sportowego przy dźwiękach mu- 
zyki ochoczo tańczóno i raczono się bigo- 
sem. 


- | 
Z 
k 


konflikt pięknej i słynnej aktorki między mi- 


lej orkiestry Polskieg 


WAWY 


dołączamy do „Nowego Kuriera” 
WYŁĄCZNIE DLA STAŁYCH A- 
BONENTÓW, trzeci zeszyt naszej 


„MOST WESTCHNIEŃ" 


objętości 32 strony 

Cotygodniową premię powieścio* 
wą „Nowego Kuriera” otrzymywać 
odtąd stale będą wszyscy abonenci 
naszego pisma bez żadnej dopłaty. 


Mmmmmmmmmmmmmmmmmm 
50-lecie „Nowin Lekarskich” 


Wydział Lekarski Poznańskiego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Nauk obchodzi w sobo- 
tę, dmią 26 listopada br. wyjątkową rocz- 
nicę, gdyż święcić będzie 50 lat nieprzer- 
wanego wydawnictwa „Nowia Lekarskich”, 
które przez 30 lat na odcinku naukowym. 


karski całej Polski a szczególnie Poznania 
złoży w dniu 50-lecia „Nowin Lekarskich” 
hołd tym wszystkim redaktorom i współ: 
pracownikom, którzy zostawili nam w spu- 
ściźnie liczne tomy polskiego ducha i pol- 
skiej kultury. 

Uroczystość 50-lecia „Nowin Lekar- 
skich” przypada na 20-lecie pamiętnego 
posiedzenia Wydziału Lekarskiego z listo- 
pada 1918 r., które stało się zaczątkiem or- 
ganizacji sanitarnej zachodniej Polski. Pro- 
gram tego święta nauki polskiej zostanie 
przesłany lekarzom poznańskim w specjal- 
nych zaproszeniach. 7 


7,16 Pieśń „Ave Maria”. 7,20 Koncert poraa 
ny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla 
wsi. 9,15 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
00. Dominnikanów we Lwowie. Po nabożeń* 
stwie około godz. 10,30 Muzyka — płyty. 11,45 
Muzyka lekka w programach radiowych — o- 
mówi Michał Jaworski. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek symfoniczny. 
13,00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 
Przegląd kulturalny, 13,15 Muzyka obiadowa. 
1440 Audycja dla dzieci. 16,30 Recital skrzyp- 
cowy. 17,00 Tygodnik dźwiękowy. 17,30 Pod- 
wieczorek przy mikrofonie. W przerwie o go- 
dzinie 18,25: Chwila Biura Studiów. 19,30 Naje 
nowsze nagrania Edwina Fischera — płyty. 
20,15 Wiadomości sportowe, Przegląd politycz- 
ny, Dziennik wieczorny, Nasz program. 21,00 
Radio — kabaret. 21,40 „Wesele Robinsona" — 
„K tka wileńska”. 22,10 Muzyka taneczna. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika więczor- 
nego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wia- 
domości z Polski — w języku niemieckim. 

Poznań, 8,45 Uwagi na czasie. 8,55 Obrazek 
słuchowiskowy dla wsi „Michałko”. 10,30 Mu- 
zyka klasyczna i romantyczna — płyty. 13,05 
Reportaż z cyklu „Wywiady nieoficjalne”, 14,40 
Niedzielne popłudnie u wujaszka Kazia. 15,00 
Audycja dla wsi. 19,30 Program na jutro. 19,35 
Koncert wieczorny. 20,10 Wiadomości sporto- 
we lokalne. 23,05 Zakończenie programu. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

17,00 Rzym. Koncert symfoniczny, 18,00 Ra- 
dio Paris. Koncert symfoniczny. 18,15 Deutsch- 
landsender, Koncert orkiestrowy. 18,15 Wiedeń. 
„Polska w tańcu i pieśni" — audycja z płyt. 
20,10 Monachium. „Der Wildschuetz*. 20,10 
Saarbrucken, „Hiłość cygańska", 20,50 Sztók- 
holm, „Wesele Figara”. 21,00 Rzym. „Suton”. | 
21,30 Radio Paris. „Jeannot et Collin". 22,05 
„Acis i Galatea", « 


PREMIERA SŁUCHOWISKA SZANIAW- 
WSKIEGO 


IE 

W piątek dnia 4 bm. o godz. 18,30 odbędzie 
się czwarta radiowa premiera świetnego auto- 
ra. Tym razem jest to prosta i wzruszająca hi- 
storia zabytkowych lichtarzy, oddanych przez 
ubogą staruszkę w czasie zbiórki metali na 
dzwon miejscowego kościoła, Na czele obsady 
biorącej udział w słuchowisku zatytułowanym 

„Srebrne lichtarze" — Stefan Jaracz, 

NAJNOWSZA OPERETKA 
W sobotę dnia 5 bm. o godz. 21 nadaje Pol- 
skie Radio jedną z najnowszych operetek p. t. 
„Wieczna tęsknota” — Franciszka Grothego, w 
radiofonizacji i reżyserii Sygietyńskiego. Ope- 
retka ta wystawiona po raz pierwszy przed ro- 
kiem na scenach niemieckich, zdobyła sztur- 
mem publiczność i prasę. Recenzje prasowe pod 
kreślały jej rozmach i efektowność, bujność 
i różnorodność melodii. Tręścią operetki jest 


łością do mężczyzny i miłością do sceny. Ope- 
retkę usłyszą radiosłuchacze w wykonaniu mar 
o Radia, pyt 


= 


Nr. 254 


Sobota, dnia 5 stopada 1938 r. 


Notariusz Bolesław Zawadzki 


2.5 o r} 
ciężko zaniemógł 
Kalisz, 4, 11. (tel, wł.) 
Komisarz wyborczy okręgu Nr. 20 (Ka- 
lisz — Turek), rejent Bolesław Zawadzki 
z Kalsza, zaniemógł ciężko na zdrowiu. 
Star zdrowia chorego jest bardzo po- 
ważn” i budzi wielkie obawy. 


Poznań, 4. 11. 
Na wielkiej sali Domu Rzemieślniczego 
odbyło się wczoraj zebranie przedwybor- 
cze k biet, zwołane przez Komitet Porozu- 
miewawczy Organizacyj Kobiecych. W ze- 
braniu, któremu przewodniczyła dr. Anna 
Hundtowa, wzięło udział ca, 1000 kobiet. 
Po przemówieniu kandydującej w okrę- 


Maniłestacyjny wiec przedwyborczy kobiet 


go Organizacyj Kobiecych, w którym m. 
in, czytamy: 

Wyrażając przekonanie, że dotychcza- 
sowa praca posłanek i senatorek w Izbach 
Ustawodawczych potwierdziła słuszność 
nadania kobietom równych praw politycz- 
nych, zebrane uważają za pożądaną taką 
reformę obecnej ordynacji wyborczej, która 
umożliwi silniejsze oparcie się o zorganizo- 


. p * . .. 

Wyjaśnienie dyrekcji P. K. E. 

W związku z naszą wczorajszą notatką 
pod tytułem: „Zatarg zarobkowy w P,K.E", 
dyrekcja Poznańskiej Kolei Elektrycznej 
przesłała nam treść swego oświadczenia, 
złożonego wobec przedstawicieli związków 
zawodowych, a odnoszącego się do stano- 
wiska tymczasowego prezydenta miasta 
wobec żądań pracowników przedsiębior- 
stwa. 

Odnośne oświadczenie dyrekcji brzmia- 
ło: 

„Tymczasowy Prezydent Miasta, p. inż. 
Tadeusz Ruge, nie zgadza się na podwyżkę 
stawek godzinowych z tego względu, że nie 
chce krępować decyzji przyszłych władz 
miejskich co do polityki płac w P. K. E. 
Natomiast Tymczasowy Prezydent Miasta 
zgadza się, zgodnie ze stanowiskiem zarzą- 
du P. K. E, na wypłatę w roku bieżącym 
jednorazowej gratyfikacji dla wszystkich 
pracowników w globalnej kwocie ca 100 


gu 93 p. Janiny Jakubowskiej, która zobra- 
zowała prace i zasługi kobiet na polu na- 
rodowym, niepodległościowym i społecz- 
nym i przedstawiła postulaty świata ko- 
biecego, zebrane żywiołowo zamaniłesto- 
wały swą wolę wzięcia udziału w głosowa- 
niu w dniu 6 listopada i solidarnego popar- 
cia kandydatury kobiecej. 

Po dyskusji uchwalono przez aklamację 
oświadczenie Komitetu Porozumiewawcze- 


wane społeczeństwo i liczniejszy udział ko- 


biet w pracach parlamentu. 


Jesteśmy zwolenniczkami demokracji 


rozumianej jako pełnię praw i współodpo- 


wiedzialności, jako współdziałanie dobro- 
wolne: organizowanej pracy, zmierzającej 


do przebudowy życia w duchu sprawiedli- 


wości społecznej”. 


W dalszym ciągu rezolucja domaga się 
MYKTWAYATOWY A AAAA A ATALANTA OOO AOOO DO NANOOD VODIT OONO ANONN TO EOD OOANO OOOO AMANT 


Odrzuciliśmy demagogie 


Poznań, 4. 11. 
Obóz Zjednoczenia Naodowego od- 
rzucił od siebie raz na zawsze í stanow- 
czo: demaśogię, doktrynerstwo i krzy- 
kactwo polityczne, 
Jedyną i niewzruszoną podstawą 
działań Obozu Zjednoczenia Narodowe- 


tys. złotych, co odpowiadało by ca 7 proc. |$o jest Deklaracja Ideowo - Polityczna 


płac w stosunku rocznym." 


-m 


Dziś inauguracja nowego roku ChUR 


„|z dnia 21 lutego 1937 r, 


Przez życie i bieg wydarzeń umoc- 
nione prawdy w Deklaracji Lutowej za- 
warte, wskazują każdemu Polakowi wy- 


Przypominamy, że dzisiaj, w piątek, o |tyczne tych pionów, ku którym dążyć 
EWNATKAATTAATYNANW OPONY OTTONA TATO TOTO HATA AMMANN ZONA AAAA 


godz. 7,30 wieczorem odbędzie się inaugu- 
racja nowego roku Chrześcijańskiego Uni- 
wersytetu Robotniczego w dużej sali Kró- 
lowej Jadwigi, Al. Marcinkowskiego nr. 1. 


Zaginął 16-letni chłopiec 


W końco października rb. oddalił się z 
domu w niewiadomym kierunku Ruszczyń 
ski Zbigniew, lat 16 i dotychczas nie p9- 
wrócił.  Ruszczyński zam. przy ul, Gen. 
Prądzyńskiego 54 m, 6, 


-— a 


Kronika policyjna 

— Do odebrania w komisariatach. W 
Komisariacie III przy ul. Krzyżowej znaj- 
duje się rower męski znaleziony w dniu 
8 bm, na ul. Półwiejskiej. Właściciel rowe 
ru może się zgłosić po odbiór. —a Na po- 
sterunku Winiary znajduje się rama od ro- 
weru męskiego nr 4090, która została od- 
na'rziona na Cytadeli, 


Komunikaty 


— Kto zostanie „Mistrzem Prawego Brze- 
gu Warty” wykażą zawody strzeleckie w 
niedzielę, dnia 6 i 13 bm, od godz. 12—16, 
które urządza Komitet budowy nowego ko- 
ścioła św. Rocha na strzelnicy P. P. W. 
przy moście św, Rocha, Jak nie bronią 
małokalibrową, spróbuj szczęścia wiatrów- 
ką na sali! 


Zapowiedzi ślubne 


Lekarz Telestor Borowiak i Halina Mytko; 
ziemianin Janusz Filisiewicz z maj, Przybin 
pow. Leszno i Ilza Domachowska; mistrz sze- 
wski Jan Olek i Władysława Korasiakówna z 
Bogusławia; kowal Feliks Jankowiak i eksped. 
Marianna Osińska; rob. Franciszek Pospieski 
i pracownica Rozalia Nowaczyńska; rob. Bole- 
sław Bechtold i prac. Aniela Koepe; fryzjer Ką 
zimierz Kopczyński i eksped, Jadwiga Garsz- 
tecka; piekarz - cukiernik Leon Górny i Pela- 
gia Losiakówna z Kościana; krawiec Jan Szczę- 
sny i nakładaczka Zofia Królikowska; rob. Fe- 
liks Przybylski i prac. domowa Antonina Dora 
szówna z Junikowa pow, Poznań: rob. Jan Ka- 
czur i Wanda Kaczon; tokarz Władysław. Zyk 
z Rzeszowa i Henryka Tomczakówna; ślusarz 
Wincenty Przybylski i Helena Multaniakówna 
z Rogalinka pow. Śrem. 


T 
Zmarli 


Bolesław Dobrogowski, emeryt. kierownik 
szkoły, 60 lat; Magdalena Molendzina z domu 
Słomińska, wdowa, 86 lat; Seweryna Paszkow- 
ska z domu Baute, wdowa, 46 lat; Piotr An- 
drzejewski, emeryt. kasztelan szkoły, 85 lat; 
Andrzej Pospychała, robotnik, 23 lat; Krysty- 
na Pilz, 6 lat, zamieszk. w Piotrkowicach, pow. 
Kościan, Piotr Porębski, robotnik, 47 lat; Ma- 
ria Śląska, 9 miesięcy; Bolesław Nadolny, u- 
czeń szkolny, 9 lat, zamieszk, w Międzycho- 
dzie; Danuta Tylińska, 15 minut, Maria Sieber- 
towa z domu Szafrańska, 55 lat, zamieszk. w 
Junikowie, powiat Poznań; Helena Tulecka, 
5 mies, 14 dni, ` 


TELEGRAMY 


musí Naród í Wielka Polska. 


Deklaracja Ideowo - Polityczna O- 


bozu. Zjednoczenia Narodowego jest 


skierowaan do ludzi rzetelnych, chcą- 
cych pracować dla Ojczyzny. Nie przez 


chwilę, nie w doraźnym okresie wybo- 
rów czy innych przedsiębranych akcji, 
lecz stale w systematycznym wysiłku. 

I stąd obca jest nam, wierzącym w 
siłę i wielkość Narodu i Państwa, człon- 


kom i symaptykom Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, wszelka walka środkami 


demagogii o cele w Deklaracji Lutowej 
określone. 


Zmiany w rozkładzie linij 
lotniczych 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


BM Warszawa, 4, 11. 


(ss) W dyrekcji Polskich Linii Lotniczych 
„LOT” zadecydowano zawieszenie z dniem 
6 listopada wszystkich krajowych linii lot- 
niczych z wyjątkiem trasy Warszawa — 
Poznań. Przyczyną tego jest rok roczny 
spadek frekwencji na liniach krajowych w 
okresie zimowym. 


Na liniach międzynarodowych zajdą ró- 


wnież pewne przesunięcia, Szlak palestyń- 
ski zostanie przeprowadzony bezpośrednio 


z Warszawy do Aten bez lądowania. Trasa 
prowadzić będzie nad Węgrami i Jugosła- 


wią. Czas przelotu wyniesie 6 do 7 godzin. 
Jednocześnie bezpośrednia komunikacja bez 
lądowania w drodze utrzymana będzie na 
szlakach: Warszawa — Bukareszt, War- 


szawa — Budapeszt, Kowno — Helsinki, 


oraz Warszawa — Poznań — Berlin, 


Strzelanina w lokalu „Falangi“ 
Policja aresztowała 18 osób 


Telegram własny 


M] Warszawa, 4. 11. 
(ss) Wczoraj wieczorem w lokalu „Fa- 
langi” doszło do krwawego starcia. Powo- 
dem zajścia było, że t. zw. drużyny ochron- 
ne „Falangi* odmówiły posłuszeń- 


„Nowego Kuriera” 


szard Szafrański i 17-letni robotnik Euge- 
niusz Kaszuba. 


Na miejsce przybył silny oddział policji, 


który aresztował 18 osób. W czasie prze- 
prowadzonej rewizji znaleziono u areszto- 


stwa kierownictwu. W związku z tym| wanych „falangistów” rewolwery, kastety 


wynikła w lokalu strzelanina, w wyniku 
której ranni zostali 19-letni mechanik Ry- 


i pałki gumowe, 
Dochodzenie jest w toku. 


Kres nieporozumieniom 
polsko - litewskim 


A Kowno, 3. 11. (ATE) 
Wczorajszy numer urzędówki litewskiej 
„Lietuvos Żinios'* zamieszcza artykuł wstę- 
pry, poświęcony rozwojowi stosunków pol- 
sko - litewskich, Dziennik podkreśla ostąt- 
nie oświadczenie ministra Becka, że Polska 
chce współpracować z Litwą i utrzymywać 


z nią jak najlepsze stosunki, Autor artyku- 
łu zaznacza, że oświadczenie ministra Bec- 
ka kładzie ostatecznie kres wszelkim nie- 
porozumieniom pomiędzy Polską a Litwą. 
Litwa zaś ze swej strony będzie starała się 
utrzymywać jak najlepsze stosunki z Pol- 
ską, 


JZatopiona szwedzka fregata 
w porcie gdyńskim 


Gdynia, 3. 11. (PAT.) 


Podczas prac pogłębiarskich przez dra- 
gi Urzędu Morskiego przy poszerzaniu Ka- 
nału Portowego obok Kapitanatu Portu zer 
wane zostały kubły czerpalne dragi „Krab”. 

Jak się okazało, zaczepiły one o szcząt- 
ki starej fregaty szwedzkiej, zatopionej w 
tym miejscu. 


Po kilkugodzinnej pracy nurków, wydo- 
byto zatopione kubły, Obecnie nurkowie 


przeprowadzają prace, celem wydobycia 
szczątków fregaty. 

W r. 1928 podczas robót czerpalnych w 
pobliżu tego samego miejsca również wy- 
dobyto części starego okrętu wraz z dwo- 
ma armatami, kulami, kotwicą i beczkami 
do prochu. Data i napisy na działach wska- 
zywały szwedzkie pochodzenie z 17 stule- 
cia, Obecnie armaty te stoją przed głów- 
nym wejściem do gmachu Dowództwa Floty 
w Gdyni. 


Janina Jakubowska, 


powiększenia liczby szkół i nauczycielek, 
ustanowienie Rad Opieki Społecznej nad 
macierzyństwem, dziećmi i młodzieżą, roz- 
szerzenie akcji budownictwa tanich miesz- 


||kań, taktycznego równouprawnienia ko- 


biet, dopuszczenie kobiet do udziału w wy- 
miarze sprawiedliwości, wydania ustawy, 
wprowadzającej przymus wychowania fizy- 
czneśo dla młodocianych pracowników w 
czasie pracy w godzinach dnia roboczego, 
płatnego przez pracodawcę itp. 


Grożą Brody*emu śmiercią 
Telegram własny 
BB.) Warszawa, 4. 11. 
(ss) Donoszą z Pragi, że 6 bm. stanie 
przed sądem wojennym b. premier Rusi 
Podkarpackiej Borodyj. Adwokaci czescy, 
do których zwrócili się przyjaciele Boro- 
dyja, odmówili podjęcia się jego obrony. 
Jak donoszą pisma praskie, prokurator 
będzie żądał dla Borodyja kary śmierci. 


x SELDA 


NADESŁANE 
Km. TV, 829/8 


NAT ITIN SZW EEE ZZOZ 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI ; 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rew, IV, mający kancelarię w Poznaniu ul. 
Szamarzewskiego 14, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomoświ, 
że dnia 5 listopada 1938 r., godz. 13%/: w Po- 
znaniu, ul. Piotra Wawrzyniaka 28/29 w 
Firmie Miklas — odbędzie się licytacja ru- 
chomości składających się: z 1 stołu skła- 
dowego, 4 regałów otwartych i 1.565 książ”k 
(—) Gałdyński, 
Komornik Sądu Grodzkiego rew, IV. 
iar 0. 2 by AP izy wie DAĆ EA ATZ 


I. Km. 903/38 i 904/38. 
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznae 
niu I rewiru, Cibiecki Jan, mający kancela- 
rię w Poznaniu , ul. Berwińskiego Nr. 1, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 9 listopada 
1938 r. o godz. 14 w Poznaniu, ul. Wrocław 
ska Nr. 19, odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z 1 kanapy i 2 
foteli klubowych i 1 radioodbiornika „Te- 
lefunken'", oszacowanych na łączną sumę 
zł 600 gr —. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i w czasie wyżej wyznaczo- 


ym, ; 
Poznań, dnia 13 października 1938 r. 
(—) Cibicki, 
Komornik. 


Km. XII. 706/38 
Km. XII. 1073/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu XII-tego rewiru Eligiusz Cegielski, ma- 
jący kancelarię w Poznaniu, ul. Mostowa 
nr. 15, m. 10, na podstawie art..602 k. p. C, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 listopada 1938 r o godz, 11,15 w Spławiu 
pow. Poznań odbędzie się licytacja rucho- 
mości składających się: 

3000 ctr. ziemniaków w kopcach, 1 ka- 
napa i 3 fotele w gobelinie, gramofon, lam- 
pa elektryczna 7 płom. kryszt., 3 komody, 
kanapa żółte obszycie, lampa stojąca, zegar 
stójący, kanapa, stół, 2 fotele, lustro kry- 
ształowe, lampa wisząca 6 płom., 3 szafy 
do rzeczy, 1 lustro, 2 szafy, 3 szafy biblio- 
teczne, szafka do papieru, stół gabinetowy, 
fotel przed biurko, 2 kanapy wyplatane 
rzeźbione inkrustowane kością słoniową i 6 
foteli, 12 krzeseł, stół rozciągany, szafa, o- 
raz dywan duży perski. 

oszacowanych na łączną sumę 7.800,— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacjj w miejscu i czesie wyżej wyznaczo- 
nym, 

Zbiórka przed Sołectwem w Spławiu. 

Następnie dnia 7 listopada 1938 r. o go- 
dzinie 12-tej w Swarzędzu pow, Poznań, 
przy ul. Warszawskiej nr. 2, odbędzie się 
licytacja ruchomości składających się: 

z jednego samochodu ciężarowego firmy 
„Chevrolet” oszacowany na sumę 2.500 zł. 

Ruchomość można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i w czasie wyżej wyzna- 


czonym, 
(—) Eligiusz Cegielski, 
i Komornik, 


Express Kujawski, sobota 5 listopada 1938 r. 


Za wzorem przodków naszych 
cały Włocławek spotka się dziś 
na Starym Rynku 
WŁOCŁAWIANIE! 


Ażeby stwierdzić zbiorowo, iż dobro Państwa jest 
naszym dobrem, że znamy swoje prawa i wykonanie 
ich uważamy za obowiązek, że siła Państwa polega 
na sile moralnej całego Narodu, że rozumiemy, 
iż Państwa i Narody liczą się tylko z silnym Pańs- 
twem i zwartym Narodem, że chcemy, aby wśród Na- 
rodu naszego panowały: zaufanie, szacunek i miłość 
wzajemna, że nie chcemy aby wśród nas byli słabi, 
nie uświadomieni narodowo i państwowo, albo budzą- 
cy niewiarę w siły Narodu. 

Aby stwierdzić te prawdy, zbieramy się tam, gdzie 
już od wieków przodkowie nasi gromadzili się, w najstar- 
szym punkcie miasta, 

KA STARYM RYNKU 

Tam w sobotę, dnia 5 listopada, o godzinie 5-ej 
po południu odbędzie się 

WIELKA MANIFESTACJA 

na rzecz 


JEDNOŚCI I POGOTOWIA CAŁEGO NARODU 


Przed niedawnym czasem, gdy gotowalismy się do 
zbrojnej rozprawy o Sląsk, zebrały się tam nas tysiące, 
aby okazać, iż jesteśny gotowi do czynu i jednomyślni. 
Tacy mamy być zawsze, nie tylko w chwilach odświęt- 
nych. Sytuacja międzynarodowa ciągle wymaga od nas 
tej gotowości i jednomyślności, tacy mamy być zawsze, 
bo, POLSKA NIE JEST NA DZIS, ANI NA JUTRO, 
ALE NA WIEKI. 


WŁOCŁAWIANIE! 
W sobotę zamanifestujemy, że stoimy murem za 


Państwem, za Prezydentem Rzzeczypospolitej i za Na- 

czelnym Wodzem. 

STOLICA KUJAW POKAŻE SWĄ SIŁĘ! 
W sobotę zbieramy się, aby wyrazić swą gotowość 

do spełnienia obowiązku obywatelskiego w dniu 6 listopada. 


Robotnicy Chrześcijanie 
u Dostojnego Solenizanta 


Wczoraj z okazji Imienin ].E. dali życzenia w imieniu Chrześci- 
Ks. Biskupa Karola Radońskiego jańskiego Uniwersytetu Robotnicze 
przybyli ze sztandarem do pałacu go ks. prof. Wyszyński, a następ- 
robotnicy chrześcijanie w liczbie mie p. radny Adolf Eichler z ra- 
około 1500, zrzeszeni w Chrześci- mienia Związków Chrześcijańskich. 
jańskich Związkach Zawodowych,|  Najdostojniejszy Pasterz Diecezji 
na czele z kandydatem na posła | Włocławskiej pięknym przemówie- 
do Sejmu p. Heprykiem Siemień-| niem podziękował zgromadzonym 
skim. | złożone życzenia imisninowe. 

Dostojnemu Solenizantowi skła-' 


Uruchomienie Bezpłatnego przejazdu autobusem 
na Zawiśle w dniu głosowania do Sejmu 


Siedziba lokalu obwodowej ko-|da r.b. od godz. 8.30 rano przez 

misji wyborczej Nr 49 na Zawiślu|cały dzień uruchomiony będzie 
mieści się w szkole powszechnej|dla wyborców zamieszkałych na 
Nr II przy ul. Lipnowskiej 20. wyżej wymienionych ulicach bez- 
Ponieważ do tego obwodu zostały płatny przejazd autobusem do lo- 
również zaliczone ulice: Bulwary kalu wyborczego przy ul. Lipnow- 
Marsz. J. Piłsudskiego, Gdańska, skie). 
Matebudy, Mostowa,  Maślana,| Autobus stacjonować będzie 
Piusa XI, Wiślana, Zamcza a nad-|na Pl. Kopernika przy dzwonnicy 
to berlinki stacjonujące we Włoc- |w pobliżu przyczułka mostowege. 
ławku stale — w daiu 6 listopa- 


„Odrobina miłości 


Świetny zespół Teatru Malickiej,w Teatrze Malickiej ponad 100 
z lną Benitą, znaną gwiazdą filmo- |razy. 
wą, Lusia Nerterówną, Ruszkow- 
skim i Łozinskim, wystawi w po- 
niedziałek dn. 7 listopada o 8.45 
komedię muzyczną p t. „Odrobina 
miłości" graną przez ten zespół! 


Mamy nadzieję, że sala „Słoń- 
ca“ będzie i godnie przyjmie gos- 
ci warszawskich. 

Bilety do nabycia w „Orbisie”. 


Katolicy! Poprzyjcie przy wyborach 
E TRE TREYWE 


Henryka Siemie 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


Świat pracowniczy i właściciele 
BDU SOBIE PME LITRIEKAZER RECZ "WALKE TTS" TOW 


nieruchomości 


głosują na 


01131 


Eugeniusza FILIPOWICZA 


W jaki sposób odby wa się głosowanie do Sejmu? 


W nadchodzącą niedzielę t. j.|czym obojętne jest, jaki wyglądj Dla ogólnego 


dn. 6 listopada r. b. odbędzie się 
w całym Państwie głosowanie do 
Sejmu. Głosowanie trwać będzie 
od godz. 9 rano do godz. 9 wie- 
czorem. 

Zgodnie z obowiązującą ordy- 
nacją wyborczą do Sejmu z dnia 
8.VIL.1935 r. (Dz. U. R. P. N 47, 
poz. 319) w dniu głosowania nie 
wolno wygłaszać przemówień, roz- 
dawać ulotek, ani też w inny spo- 
sób agitować, tak wewnątrz, jak 
i na zewnątrz lokalu wyborczego 
w promieniu 100 metrów. 

Głosowanie odbywa się 
w następujący sposób: upraw- 
niony do głosowania w danym ob- 
wodzie, po uprzednim upewnieniu 
się, gdzie mieści się lakal obwo- 
dowej komisji wyborczej (podział 
na obwody głosowania jest rozpla- 
katowany na słupach ogłoszenio- | 
wych, a nadto jednocześnie poda-! 
ny w prasie), — udaje się, najle- 
piej dla uniknięcia późniejszego 
natłoku, w godzinach porannych 
do właściwej komiaji. Wyborca 
wymienia wobec komisji obwodo- 
wej nazwisko i imię, a po spraw-, 
dzeniu, iż figuruje w spisie, otrzy- 
muje urzędową kopertę i kartę do 
głosowania, które są ostemplowane 
pieczęcią Okręgowej Komisji Wy- 


borczej Na 1] we Włocławku. 
Ważne są tylko takie koperty i 
karty do głosowania, które są 


ostemplowane w powyższy spo- 


| kopert i kart do głosowania. Po 
otrzymaniu koperty i karty do gło- 
|sowania wyborca w lokalu Komi- 


sji, za specjalnie przygotowaną za- | 


słoną, umieszczoną na stole, ozna- 
|czy na karcie kreskami nazwiska 
|dwóch kandydatów, na których 


pragnie oddać głos, poczem wkła- | 


da kartę do kopeity i wręcza ją 


przewodniczącemu Komisji Obwo- ! 


dowej, który w jego obecności 
wrzuci ją do urny. Jednocześnie 
w spisie wyborców w odpowie- 
dniej rubryce zostanie odnotowany | 
fakt oddania głosu. | 

Karta do głosowania ma od-| 

ite sposobem mechanicznym: 
Okrąg Wyborczy M 11 we: Wło- 
jeławku, a pod tym napisem pou-| 
„czenie tresci następujące]: 


poinformowani? 


będzie miała ta kreska, gdyż we-|podaje się, iż m. Włocławek po” 


dług wyjaśnienia Sądu Najwyższe- 
go z dnia 29. X. r. b. można w 
kratce przy nazwiskach kandyda- 
tów na posłów postawić znak do- 
wolny, a więc kreskę poziomą, 
pionową lub też inny znak, 

Postawienie większej ilości kte- 
sek, niż przy 2-ch kandydatach na 
posłów, powoduje unieważnienie 
kartki do głosowania, natomiast kart- 
ka jest ważna, jeśli postawi się 
kreskę przy jednym tylko kandy- 
dacie. Nie postawienie w ogóle 
żadnych kresek nie powoduje unie- 
ważnienia kartki, natomiast uwazżą 
się, iż głosujący pragnął oddać 
swe głosy na pierwszych 2-ch kan- 
dydatów na posłów. 


dzielone jest na 22 obwody do 
głosowania, przy czym obwodowe 
komisje wyborcze na terenie mia- 
sta posiadają kolejną numerację od 
Ne 42 do Ne 63 włącznie. Okrąg 
Wyborczy M 11 obejmuje 3 po- 
wiaty: kutnowski, nieszawski i wło- 
cławski wraz z m. Włocławkiem. 
Na terenie Okręgu Ni I! urzędu- 
je ogółem 16] obwodowych ko- 
misji wyborczych. 


Za wybranego na posła uznaje 
się tych 2-ch kandydatów, którzy 
otrzymali największą ilość głosów 
na terenie całego Okręgu Wybor- 
czego Ni ll, nie mniej jednak niż 


10.000 głosów. 


Z żałobnej karty 


ś.p. z Rościszewskich Paulina Miszewska 


W dniu 3 listopada b.r. zmarła | 


Wyprowadzenie zwłok z koś- 


we Włocławku z Rościszewskich jcioła św. Jana na cmentarz miej- 


Paulina Miszewska, b. przełożona, 


seowy nastąpi dziś o godz. 14.30 


a ostatnio siostra lll-.go Zakonu, | po południu. 


b. właścicielka majątku Sobowo, 
przeżywszy lat 89. 


ROBOTNICY! 
SEZ PA DIW i, PPRZ I - (1 ABSOB 


HENRYK SIEMIEŃSKI 


Cześć Jej pamięci! 


[=] 


czołowy kandydat na posła do Sejmu 
wybitny działacz katolicki 


„sób, z czego wynika, iż nie wolno pracą wśród was dowiódł, że i w Sejmie 
jest przynosić ze sobą własnych potrafi skutecznie bronić waszych interesów. 


Głosujcie na swego kandydata! 


x 


dak a 2 MA 
pzy PRZEZIEBIENIUJ. 
GRYPIE KATARZE 


Obwieszczenie o licytacji. 
W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 r. 


jo postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. 


„Oznacz dwóch kandydatów, na Nr. 62 poz. 580), I Urząd Skarbowy we Włecławku podaje do ogólnej 


| m e 
Zakł. Graf. p.t. „B-CIA PIOTROWSŚCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


których głosujesz, stawiając w krat- wiadomości, że dn. 10 listopada 1938 r. o godz. 10 rano w lokalu 
ce z prawej streny obok ich na- Jenty Lewkowicz ul, 3 Maja 23, celem uregulowania zaległych nale- 
zwisk kreskę. Kartę włóż do ko* żności skarbowych i innych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
perty i oddaj przewodniczącemu wymienionych ruchomości: 
komisji wyborczej. Koszule męskie dzienne popelinowe 20 sztuk zł. 80 
Jeżeli nie postawisz kresek, uwa- | Obuwie męskie na zelówkach gumowych I5parzł. 30 
ża się, że oddałeś głos na kandy- | Obuwie damskie skórkowe lakierki i inne lI5parzł. 4 
datów, umieszczonych na pierw- | Śwetry wełniane damskie nowe 23 sztuki zł, 100 
szym i drugim miejscu”. Koszule męskie dzienne popelinowe 20 sztuk zł. 50 
Pod tym bąk sze Obuwie damskie skórkowe newe różnych fasonów 80 par zł. 40 
(się pieczęć Okręgowej Komisji Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godz. 10 
Wyborczej Ni 11 we Włocławku, do 12 w lokalu Lewkowicz Jenty zam. przy ul. 3 Maja 23. 


a następnie wydrukowanych jest 
l5-ciu następujących kandydatów NACZELNIK URZĘDU 
H. Tomczak 


'na posłów: 
1. Kazimierz Swięcicki GETZ) WWEPURCKC RAAKIRZENE TUE WEDYSW TACE TED TATE OTW POCZET 
Sygnatura: Km. Il. 790/38 


2, ay Siemieński 

3. Franciszek Romecki : 

4 Jozef Chtacta Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 

5. Eugeniusz Filipowicz. Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku ll-ge rewiru Wła- 

Kreski przy 2 nazwiskach stawia | dysław Młodzianko, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 7, 
się w odpowiednich ktatkach, przy| na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 listopada 1938 r. o godz. 8 w Wistce Królewskiej, gm. 
Dobiegniewo, odbędzie się | sza licytacja ruchomości, należących do 
(Jana, Haliny i Jadwigi Meisnerów, składających się z 2 stogów żyta, 
mogących wydać 110 kwintali żyta, 7 jałówek i mebli oszacowanych 
na łączną sumę zł 3.460. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


wyżej oznaczonym. 
KOMORNIK: W. Młodzianko. 
Włocławek, dnia 2 listopada 1938 r. 


ńskiego 


Wydawca: Stafan Piotrowski. 


| Książnica Kopernikanska | 
| i i | 
w Toruniu | 


-d 


